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L O N D Y N  — P A R Y Ż  PAP. 

A m erykańsk i rzecznik w o jsko­
w y  w  Sajgonie po in fo rm ow a ł 
dz is ia j dz iennikarzy, że am ery­
kańskie odrzutowce typu  „S ky 
h aw k”  s tartu jące z lo tn isko w ­
ca siódmej f lo ty  „Bonhomm e 
R ichard ”  bom bardow ały dziś w  
nocy różne o b iek ty  w  W ietna­
m ie Północnym. M .in. odrzu­
towce ob rzuc iły  bom bam i licz  
ne b ud ynk i w  m iejscowości po­
łożonej około 200 km  na połud 
nie od Hanoi. In n a  grupa sa­
m o lo tów  a takow ała m osty o 
k ilkanaście k ilo m e tró w  dalej 
na północ.

NO W Y JO RK PAP. Dziś 
o godz. 18.13 czasu w a r­
szawskiego na A tla n tyku  
wodować ma am erykański 
statek kosm iczny „C e m i- 
n i-4 ” , k tó rym  ju ż  czwarty 
dzień odbyw ają  podróż 
kosmiczną astronauci ame 
rykańscy James M cD I- 
V IT T  i Edward W 5IITE .

J E D N A K Ż E  u b ie g łe j  n o c y  c e n ­
t r u m  k o n t r o ln e  lo t u  „ G e m in i— 4”  
w  H o u s to n  p o d a ło ,  iż  m ie js c e  w o ­
d o w a n ia  s ta t k u  k o s m ic z n e g o  je s t

J A K  JU Ż  IN FO R M O ­
W A LIŚ M Y , w  sobotę od­
by ła  się pierwsza, in augu­
racy jna  sesja nowo w y ­
b rane j W ojew ódzkie j Ra­
dy Narodowej.

N A  ZD JĘC IU : przem a­
w ia  przewodniczący W oje­
wódzkiego K o m ite tu  Fron 
tu  Jedności Narodu w  
Szczecinie, p ro f. d r  P IO TR  

Z A R E M B A .
Fot. St. Cieślak

n ie p e w n e  z p o w o d u  w y k r y c ia  de*» 
f e k t u  w  k o m p u to r z e  s te r o w n ic z y m ,  
co  p r z y p u s z c z a ln ie  u n ie m o ż l iw i  
M c D iv i t t o w i  i  W Iu te ’o w i  rę c z n e  
k ie r o w a n ie  s ta tk ie m  p o d c z a s  p o ­
w r o t u  n a  Z ie m ię .  D e fe k t  te n  w y ­
k r y t o  w  n o c y  z n ie d z ie l i  n a  p o ­
n ie d z ia łe k .  S z e f m is j i  „ G e m in i—4 " ,  
C l ir i s t o p t ie r  K r a f t  o ś w ia d c z y ł.  iż  
n ie  s tw a r z a  to  ż a d n e g o  d o d a tk o w e  
g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  a s t ro n a u  
tó w .  S p ro w a d z e n i o n i  b ę d ą  n a  Z ie  
m ię  ta  sa m ą  m e to d ą  b a l is ty c z n ą ,  
k tó r a  - ju ż  6 r a z y  z p o w o d z e n ie m  
b y ła  z a s to s o w a n a  p r z y  je d n o o s o b o  
w y e h  lo ta c h  p r o g r a m u  „ M e r c u r y ” .

J e ś l i  w a d a  n ie  b ę d z ie  u s u n ię ta  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  g o d z in  c z w a r te j  
d o b y  lo tu ,  a s t ro n a u c i  m o g ą  n ie  
w y lą d o w a ć  w  p r z e w id z ia n y m  purulc 
ć ie  n . i A t la n t y k u  p o ło ż o n y m  w  o d ­
le g ło ś c i o k o ło  838 k m  n a  p o łu d n io ­
w y  z a c h ó d  o d  B e rm u d ó w , g d z ie  o -  
c z e k u je  n a  n ic h  lo tn is k o w ie c  
„ W a s p ” . W  c z a s ie  p rz e w id y w a n e g o ! 
z e t k n ię c ia  s ta t k u  z p o w ie r z c h n ią  
o c e a n u , n a d  A t la n t y k ie m  k rą ż y ć , 
b ę d ą  2 c z te r o s i tn lk o w e  s a m o lo ty .

D r u g im  p r z y p u s z c z a ln y m  re jo n e m ! 
w o d o w a n ia  je s t  ś r o d k o w a  s t r e f ą  
P a c y f ik u ,  g d z ie  k r ą ż ą  s t a t k i  i  sa ­
m o lo t y .  P o n a d  I o  p rz e w id z ia n o  !  
in n e .  r e jo n y  z e t k n ię c ia  s ię  „GeimL-4 
n i—4”  z z ie m ią .  l

• * *
S O FIA  PAP. Na prośbę agerf 

c ji B T A  przebyw ający w  B u ł­
g a rii A. LEONOW  — pierwszy, 
człow iek k tó ry  o rb itow a ł w; 

.-Kosmosie, podzie lił się sw ym i 
uwagam i na temat nowego w y  
czynu kosm onautów am erykań­
skich. — Lo t kolegów am ery­
kańskich — pow iedzia ł Leonow* 
— jest bardzo interesujący.- 
A m erykański program  badań 
kosm icznych p rzew idyw a ł ta k i 
In t n ie wcześniej niż przed koń 
cem 1965 roku, p rzy czym ko­
smonauci amerykańscy m ie li 
jedynie „pomachać ręką” , n ie 
wychodząc w  Kosmos. Doświad 
czenia naszego lo tu  b y ły  bez­
sprzecznie w ie lką  pomocą d la 
k ie row n ic tw a  program u kos­
micznego USA w  przygotować 
n iu  i  przeprowadzeniu tego lo-< 
tu. : ;

S p ra w ia  w ra ż e n ie  sp o s ó b  w y jś c ia !  
k o s m o n a u ty  z e  s ta tk u  k o s m ic z n e ­
go  —  b e z p o ś re d n io  z p o ja z d u .  J e d ­
n a k ż e  p o  co  o g r o m n ą  p r ó ż n ię ,  j a ­
k a  p o w s tS la  p o d c z a s  w y jś c ia  k o s ­
m o n a u ty ,  m u s ia ła  o d c z u ć  c a la  za ­
ło g a ?  N a  s ta t k u  „W o s c h o d  2”  p r o ­
b le m  te n  z o s ta ł r o z w ią z a n y  r z e c z y  
w iś c ie  w  sp o s ó b  b a r d z ie j  s k o m p li ­
k o w a n y ,  le cz  je d n o c z e ś n ie  b a r d z ie j  
p r a w id ło w y  — w  d r o d z e  s y s te m u  
ś lu z , k t ó r y  je s t  iz o lo w a n y  o d  k a b i ­
n y  s ta t k u .  W  te n  sp o s ó b  n ie  o d c z u  
w ą  s ię  p r ó ż n i  w  p o je ź d z ie . g d z ie  
m o ż n a  p ra c o w a ć  w  n o r m a ln y c h  w a  
r u n k a c h .  j
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D e fe k t urządzeń  sterow niczych

Gdzie wyląduje
nGGBBBini-4M?

Projekty zmiany OPA 
w organizację militarną

M E K S Y K  PAP. Specjalny korespondent Polskiego Radia 
i PAP. red. E. O S M A N C ZY K  pisze:

— Rząd B ra z y lii w  ścisłym porozum ieniu z rządem USA 
prow adzi akcję dyplom atyczną na rzecz zm iany O PA w  orga­
nizację m ilita rn ą  typ u  N A TO , niezależną ca łkow ic ie  od O NZ 
—  stw ierdza b lis k i rządow i M eksyku dzienn ik  „E L  D IA ” .

M IN IS T E R  spraw  zagranicz­
nych B ra z y lii Vasco Leitao D A 
C U N IIA  — pisze dz ienn ik  — 
w ystępu je  od grudnia ub. roku 
jako  zw o lenn ik  u tw orzenia 
w sp ó lno ty  am erykańskie j na 
w zó r w spó lno ty b ry ty js k ie j, 
tw ierdząc, że zasadę n iezaw i­
słości państw  należy zastąpić

Pod w p ływ e m

film u  H itchcocka...?

Ptaki
zaatakowały ładzi
P A R Y Ż  P A P . T o  w y d a r z e n ie  je s t  

j a k b y  ż y w c e m  w y ję te  z f i lm u  
H i tc h c o c k a  „ P t a k i ” . W p r a w d z ie  
m n ie j  t r a g ic z n e ,  a le  z a  t o  p r a w ­
d z iw e :  s e t k i  k o r m o r a n ó w  i  m e w  
z a a ta k o w a ły  n ie d a w n o  d w ó c h  r y ­
b a k ó w , k t ó r z y  z b ie r a l i  s k o r u p ia k i  
n a  s k a ła c h  w  p o b l iż u  B e l le - ls ! e - e n -  
M e r .  P t a k i  b y ł y  t a k  r o z ju s z o n e ,  że 
lu d z ie  z t r u d e m  d o b r n ę l i  d o  s w e j 
ło d z i ,  a b y  r a to w a ć  s ię  u c ie c z k ą .

zasadą współzależności ko n ty ­
nen ta lne j i wszystk ie państwa 
A m e ryk i Łac ińsk ie j pow inny 
się podporządkować te j koncep 
ć ji. Równocześnie O PA pow in- 

, na uniezależnić się od ONZ, po 
nieważ zbyt w ie lk ie  w p ływ y  
posiada tam  opozycyjny b lok 
a iroa z ja tyck i.

D z ie n n ik  k o ń c z y  s tw ie r d z e n ie m , 
;'e  p la n  b r a z y l i j s k i  z m ie r z a ją c  do  
u tw o r z e n ia  s o ju s z u  w o js k o w e g o  za 
t h o d n ie j  p ó łk u l i  w  ś c is ły m  p o w ią ­
z a n iu  z N A T O  i  S E A T O  w  r a r r n c h  
s t r a t e g i i  g lo b a ln e j  U S A ,  je s t  c i ł k o  
w i t ą  a n ty te z ą  n ie z a w is ło ś c i n a r o ­
d ó w .

A r t y k u ł  „ E L  D I  A ”  je s t  n ie w ą tp l i  
w ic  o d z w ie r c ie d le n ie m  p o g lą d ó w  
r z ą d u  M e k s y k u  n a  k o n c e p c je  b r a ­
z y l i js k ie .  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  r z ą d  
M e k s y k u  b a rd z o  s i l n ie  p o d k r e ś l i ł ,  
że s p r z e c iw ia  s ię  w s z e lk im  id e o m  
w z m a c n ia n ia  O P A  n a  d r o d z e  la m a  
n ia  za sa d  n ie in te r w e n c j i  i  s a m o ­
s ta n o w ie n ia  n a r o d ó w  o ra z  p o d w a ­
ż a n ia  a u to r y t e tu  O N Z .

W  sobotę raz jeszcze po tw ie r 
d z ił to stanow isko p rzew odni­
czący rządzącej P a rt ii Rewo­
lu cy jn e j M eksyku Carlos M A ­
UR AZO, oświadczając, że „M e ­
ksyk n igdy nie b y ł i  nie będzie

zw o lenn ik iem  s it  zb ro jnych  i 
f ilo z o fii w yko rzys tyw a n ych  do 
w yw ie ran ia  m il ita rn y c h  presji. 
A rm ia  nasza jest a rm ią  ludo­
w ą u tw orzoną iSa obrony nie­
zaw isłości n a ro lu , a nie dla 
napaści na k o g tk o lw ie k ” .

Udana operacja
„sk rócen ia “

2-m@trow@j 
diiewc zyrcy

L O N D Y N . N ie  p o s k ą p i 'a  n a tu r a  
u r o d y  2 C - le tn ie j A n n  R o w s to n  (W . 
K r y ta n r » )  —  c ó ż , k i e d y  ta  sam a 
n a iu r a  o b d a r z y ła  j ą  c e c h ą  d o p r o ­
w a d z a ją c ą  d o  c z a r n e j  ro z p a c z y , a 
m ia n o w ic ie  r z a d k o  s p o ty k a n y m  u 
k o b ie t  w z ro s te m  6 s tó p  i  7 c a l i  
(2 m e t r y ) .

N ie s z c z ę ś liw a  A n n  c ie r p l iw ie  z n o  
s i ła  s w ó j Jos je d n a k  —  'k ie d y  p e w ­
n e g o  d ż d ż y s te g o  d n ia  g r u p a  m ło ­
d z ie ń c ó w  z a p y ta ła  j ą  n a  u l ic y :  
„ P a n i  k r ó t k a ,  n ie c h  p a n i z e r k ­
n ie  ta m  D onad  c h m u r y ,  k ie d y  b ę ­
d z ie  p o g o d a ”  —  b e d n a  A n n  n ie  
w y t r z y m a ła  i  p o s ta n o w i ła  p o d d a ć  
s ię  o p e r a c j i  o b n iż e n ia  s w e g o  w z r o ­
s tu .

W  ty c h  d n ia c h  A . R o w s to n  o p u ­
ś c i ła  s z p i ta l  o r to p e d y c z n y  w  G o -  
b c w e a m , g d z ie  p r z e b y w a ła  od  8 
m ie s ię c y .  N a  r a z ie  c h o d z i o  k u ­
la c h ,  a le  z a b ie g  u d a ł  s ie .  A n n  je s t  
d z is ia j  n iż s z a  o 7 c a l i .  U s u n ię to  j e j  
f r a g m e n t  k o ś c i  u d o w e j  (4 c a le )  i 
czę ść  k o ś c i z  p o d u d z ia  (3 c a le ) .

A n n  c z u je  s ię  d z is ia j  j a k  n o r ­
m a ln y  c z ło w ie k .  O c z v w iś c :e . n o n o w  
n ie  m u s i p r z e jś ć  n a u k ę  ćho S zę nL a , 
a le  j e s t  to  t y l k o  k w e s t ia  cz a s u .

S tra jk  p ra cow n ikó w  te le kom u n ika c ji

Sudan odcięty od świata
K A IR  PAP. Jak się oczeku­

je, dziś będzie przypuszczalnie 
przywrócona łączność lo tn icza 
i te lekom un ikacy jna m iędzy 
Sudanem a św iatem  zew nętrz­
nym, przerwana od ostatn ie j 
soboty. Przyczyną odizolowania 
C hartum u od innych  stolic 
św iata b y ł s tra jk  powszechny 
pracow ników  te lekom un ikac ji. 
W czoraj przez cały dzień nad 
sytuacją k ra ju  obradow ał rząd 
przejściowy E L  C H A L IF Y . W e ­
dług nie potw ierdzonych donie­
sień, poparcia pracow nikom  
te leko m un ikac ji u d z ie lili w szy­
scy za trudn ien i w  sektorze u- 
sług pub licznych.

Ź ród ła  zbliżone do ambasady

sudańskiej w  A dd is  Abebie 
łączą ostatn ie wydarzenia w  
k ra ju  z w yk ryc iem  znacznej 
ilości b ron i we wschodniej czę­
ści k ra ju . W edług nie po tw ie r­
dzonych re lac ji, broń ta m ia ła  
być przeznaczona dla separa­
tys tów  z E ry tre i, k tó ra  ja k  w ia  
domo w chodzi w  skład E tio p ii.

Helikopter rystął

L O N D Y N  —  P A R Y Ż  P A P . W e d ­
łu g  p r o w iz o r y c z n y c h  d a n y c h , og  o -  
s z o n y c h  w  n ie d z ie lę  w  P a ry ż u ,  
w  c ią g u  2 ś w ią .e c z n y c h  d n i  (5 i  8  
b m .)  z g in ę ły  w e  F r a n c j i  w  w y p a d ­
k a c h  s a m o c h o d o w y c h  54 o s o b y , a  
26« o d n io s ło  r a n y .

W  c ią g u  ty c h  s a m y c h  2 d n i  n# 
W . B r y t a n i i  z a n o to w a n o  n a  s z o ­
s a c h  33 w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h  t j .  
o 12 m n ie j  a n iż e l i  w  t y m  s a m y m  
o k r e s ie  r o k u  u b ie g łe g o .

na ulicę w Helsinkach
H E L S IN K I  P A P . W  s to l ic y  F in ­

la n d i i  w y d a r z y ła  s ię  w  d n iu  S b m . 
k a t a s t r o fa  h e l ik o p te r a  k rą ż ą c e g o  
n a d  m ia s te m . D w ie  o s o b y  z a ło g i 
i d w ó c h  p a s a ż e ró w  h e l ik o p te r a  p o ­
n í n s ło  ś m ie r ć ,  a  m ł - d y  c h ło p ie c , 
k t ó r y  s ię  ta m  z n a jd o w a ł ,  o d n ió s ł 
n o w a ż n e  o b ra  c n i ' .  P a s  ż e r o w ie  he  
l i k o p t e r a  la t a l i  n a d  m i- s te m  d o k o ­
n u ją c  z d ję ć .  H e ’ i k o p t e r  u d e r - y ł  o 
d a c h  je d n e g o  z b u d y n k ó w  i  n a s tę p  
n ie  r u n ą ł  n a  u l ic ę .

P A R Y Ż  P A P . w  p o b l iż u  m ie js c o ­
w o ś c i T o r r e c i l la  e n  C a m e ro s  ( p ó ł­
n o c n a  H is z p a n ia )  —  a u to b u s  s p r d ł  
z m o s tu .  Ś m ie r ć  p o r io s ’ o 11 m ło ­
d y c h  p a s a ż e ró w , a 32 o d n io s ło  r a ­
n y .

L O N D Y N  P A P . B iu r o  L lo y d a  z a *  
k o m u n ik o w a ło ,  że 6 b m . r a n o  z d e ­
r z y ły  s ię  u  b r z e g u  N o w e j F u n d  1-7 n -  
d i i  s z w e d z k i m o to r o w ie c  , L a k o  
E y r e ”  (w y p o r n o ś ć  8 fy s .  to n )  i  n o '  
to r o w ie e  N R F  , C a p  C a s l i - 'o ”  (2 789 
to n ) .  F r a k  b l iż s z y c h  s z cze g ó łó w , 
w y p a d k u .
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Wywiad z dowódcą WOP

gen. bryg. Eugeniuszem Dostojewskim
n ie  spotykany dotychczas 
98-proeentowy w skaźn ik  zatrzy 
m ań przestępców granicznych. 
W 1949 r. zaledwie 16 proc. o f i 
cerów WOP posiadało średnie 
wykształcenie. Dziś w  naszych 

W A R S ZA W A  PAP. 10 bm. m ija  20 la t  od c h w ili,  gdy na wo jskach nie ma ju ż  oficerów , 
straży gran ic  naszego państwa stanę li żołnierze W ojsk Ochro k tó rzy  nie posiadaliby średnie- 
ny Pogranicza. W  zw iązku z tym  jubileuszem  red. A n d rze j go wykształcenia. 16 proc. na- 
C zerkaw ski zw ró c ił się do dowódcy WOP, gen. bryg. E I/G E - szej ka d ry  to  absolwenci

------------------------------ ~  - • - -  »- — ------- Ł ------ w o jskow ychN1USZA DO STOJEW SKIEG O  z prośbą o podsumowanie 20-Ie 
cia pow stania tych  w o jsk.
10 CZERW CA 1945 r. —  po- nych w  la tach 1945— 1948. lic z - 

W iedział m .in. gen. Dosto jewski bą 170 stoczonych w a lk  i po- 
—  żołnierze I I  A rm ii W P przy tyczek z bandam i, liczbą 821 z li 
s tą p ili do pe łn ien ia  służby gra- kw ito w a n y c h  bądź u ję tych 
nicznej na Odrze i  Nysie Ł u -  członków  zbrojnego podziem ia 
żyekie j. oraz k rw ią  343 poległych i 226

Obsadzenie gran icy, objęcie rannych żo łn ierzy WOP. 
służby na tych  najstarszych a „ „ „ a d ,  w « i-
TÓWnOCZeŚnie najm łodszych poi praca organieatorska, sahole- 
skich  ziem iach było  nie ty lk o  p-owa i polityczna w wojskach o- 
aktem  o w ie lk ie j don iosłoś« ^ g g ^ g g S ĵ  * 5 S K 3 i L 3 !  
po lityczne j 1 h istorycznej. B y ło  WQP a organami granicznymi są- 
równocześnie symbolem, że zie s ie d n ic h  p a ń s tw  —  z s h r ,  c s r ś  
m ie te, germ anizowane przez * NKD*
w ip k i 7nów naw ró c iły  do P o l- Olbrzymi poatęp osiągntęto w me WieKl, znów po w ro tn y  au zwy|tle wainej dła służby WOP
Skl i  Stały się je j in teg ra lną  ctaiedzinie, w unucBiaaiu więzów 
całością. Zadanie ja k ie  stanęło i serdecznej współpracy z lud»toś- 
p r te d  żo łn ierzam i WOP, brzm ią
Jo: pełne zabezpieczenie naszej szej  słuźby> stając się dobrow»’ - 
usta lonej uchw a łam i poczdarn- nymi, patriotycznymi obrońcami 
sk im i zachodniej g ran icy, prze- naszych granic.
r ie r ie  kana łów  łączących im -  Z»»ueihś»y „sztywne”  lormy Cięcie Kdiid iuw ią tz ^ ty tn  w* pełnienia *łużbv granicznej, czym- 
peria łis tyczne i reakcy jn o -e m i- my wszystko, aby stworzyć jak 
c racy jne ośrodki wyw iadowcze największe ułatwienia dla tury- 
„  - i  „UenATObirami k r - i i i i  s tiw  i podróżnych, a równocześnie Z ich  ekspozytu iarm  W k ra ju , :smniejłiEyć trud naszych żołnierzy, 
zwalczanie przem ytn ic tw a  oraz
zorganizowanie sprawnego p rzy Zastosowanie współczesnej 
jęcia  tys ięcy rodaków  powraca techn ik i, wprow adzen ie no- 
jących do k ra ju  z w o jenne j tu -  w ych  koncepcji o rgan izac ji i 
łączki. pe łn ien ia  służby, a także zsyn-

Gen. D osto jew ski s tw ie rdz ił, chronizowanie naszych przęd­
zę żołnierze W OP w n ie ś li n ie - gięwzięć z b ra tn im i organam i 
m a ły  w k ła d  w  budowę now ej ochrony gran icy  sąsiednich 
Lud ow e j Polski. W k ład  ten w y  państw  p rzyn ios ły  św ietne efek 
raża się ilością 48.260 za trzy- ty. Dowodem może być to, że 
m anych przestępców gran icz- ty lk o  w  ub. r. W OP uzyskały

wyższych uczelni 
cyw ilnych .

W  n iedzie lę  o iw are ie  Targów  Poznańskich

Na Dolnym Śląsku
wody powili opadają

W R O C ŁA W  PAP. W  niedzie- »4 «im o b ję te  powiaty

l L S y tU ^ a  wD o lnym  Śląsku uległa dalszej stlŁn  w o ^j> n a  o d r z e  w  r e jo n ie  n o -
popraw ie. W ody rzek Bobru , w e j  s o l i  w y n o s i !  577 c m , c z y l i  277 
Kaczawy, B ystrzycy, Czarnego cn: P«n* d stan alarmowy Syt.ua-

J , __ . „  c ja  j e s t  w  ty c h  o h o lk s c h  n a d a !Potoku — system atycznie opa-
dały. Jedynie na Nysie K łodz - w y s o k a  f a la  p rz e s u w a  s ię  w o ln o  
k i e j  notowano ponowny p rzy - w  d ó ł  r z e k i .  N a  B o b rz e , w  r e jo n ie  
bór wody spowodowany osta tn i 1 Z a g a n ia  s y tu a c ja  U le g

m i opadam i deszczu.
A la rm  pow odziowy obow ią­

zu je  obecnie ty lk o  w  pow ia­
tach położonych w zd łuż O dry.

O P O L E . U le w n e  de szcze  n ie d z ie l ­
n e  o ra z  z w ię k s z e n ie  z .c e b ó w  w o ­
d y  w  z b io r n i k u  O tm u c h ó w « * ; Im  
© r a y e a y n iły  s ię  d o  p o n o w n e g o  w z ro  
s te l p o z io m u  w ó d  w  N y s ie  K ło d z ­
k i e j  i  w  O d rz e . S y tu a c ja  ta k a  p o w  
s ta l;«  s z c z e g ó ln ie  n a  k o ń c o w y m  od  
c in k u  N y s y  K ło d z k ie j  m ię d z y  L e ­
w in e m  B r z e s k im  a  u jś c ie m  N y s y .  
N p .  w  S ko ro go sase zy  p o n a d a ln r m o -  
w y  p o z io m  w ę d y  w z ró s ł  d o  140 c m . 

( M r z e  w o d a  w z ro s ła  g łó w n ie  
u jś c ie m  N y s y  a g r a n ic ą  

dzfcwa w ro c ła w s k ie g o .  W  
p o n a d a la r m o w y  ste r«  O d ry  

! w  n ie d z ie lę  92 c m .
J f* k  w y n ik a  z  o c e n y  W o je w ó d z -  

K o n r i te t u  P r z e c iw p o w o d r io -  
deszc-z n ie  r s w i n is a  p o g o r -  

s y tu a c j i .  a  je g o  r e z u lt a te m  
je d y n ie  o p ó ź n ie n ie  on s .d e -

__  , jd  w  o b u  rz e k a c h .  W  n ie d s ie
lę  o d w o ła n y  z o s ta ł a la r m  p o w o d z ie  

d la  p o  w i r  t u  n a m y s ło w s k ie g o .

la  d a ls z e j p o p r a w ie .  W o d a  s y s te ­
m a ty c z n ie  o p a d a .

60 krajów wystawia
najnowocześniejsze urządzenia
PO ZN AN  PAP. W  najbliższą n ia ją  s ię  j u ż  z a r y s y  p o s z c z e g ó l-  

n iedz i-lp  — 13 czerwca nasta- n' -ch e k s p o z y c j i .  D o m in u ją c y m  eks n ieuz i.tę  — czerwca p o n a te a n  ta r g ó w  b ę d z ie  m a s z y n a ,
p i o tw arc ie  X X X IV  M iędzyna- w y s ta w c y  z Z S R R , N R D , C z e c h o -  
rodowyeh Targów  Poznańskich. S ło w a c ji,  C h in  L u d o w y c h ,  W ie lk ie j  
.Tak co" roku  .  ł*J  porze, tereny
targowe przedstaw ia ją jeden n i i ,  H o la n d i i  — e k s p o n u ją  przed« 
w ie lk i płac budowy i przełado- w s z y s tk im  m a s z y n y  i  urządzenia 
w n ie  lew arów . R obotnicy pra  p l “Sf’ n r  l.  w  klóa 
CU ją  p rzy w yładun ku  ogrom - r e j  z n a jd u ją  s ię  n o w o ś c i p o ls k ie -  
pych skrzyń, pojazdów, róż- 8 «  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o , p r a w ie  
nych u ro d z e ń  p rze m ys ło w y !..

P R A C A  T R W A  o d  ś w i t u  d o  p ó ż -  w ią z a n ia c h  k o n s t r u k c y jn y c h  M o n -  
* n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h .  W y ła -  b i j e  ta k ż e  k i . k a  w y s o k o w y -

d a jn y c h  m a s z y n  w ło k  ¡e n m e z y e h , 
m a s z y n  o d le w n ic z y c h  o ra z  u r z ą d z ę  
n ia  d la  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o . Na; 
b o c z n ic y  k o le jo w e j ,  p rz e d  h a lą ,  
z n a jd ą  s ię  n o w o ś c i n a s z e g o  ta b o ­
r u  k o le jo w e g o ,  m . in .  k o m f o r t o w y  
w a g o n  o s o b o w y  o ra z  n o w o c z e s n y  
w a g o n  p o c z to w y .

O g ó łe m  n a  p o w ie r z c h n i  w y s ta ­
w o w e j o k .  111 t y s .  m  k w .  f.0  k r a ­
j ó w  ( w r a z  z P o ls k ą )  z a p r e z e n tu je  
s w o je  n a jn o w s z e  m a s z y n y  i  u r z ą ­
d z e n ia  p r z e m y s ło w e .

Nowe polskie leki
W A R S ZA W A  PAP. Jednym  S p o ś ró d  le k ó w  a n ty im p o r to w y c h ,  

« g łów nych k ie ru n kó w  m ew o- dr^ n E S T i
jU  naszego przem ysłu fa rm a - d w ó c h  c e n n y c h  ś r o d k a c h  s lo s o w a -  
ceutycznego je s t rozszerzenie n y c h  w  s c h o rz e n ia c h  k o b ie c y c h ,  
. . - „ . « . w , ; ;  i~ _  j s k  „ M e t r o m d a z o i ”  — o d p o w ie d n ikp ro d u kc ji rożnego rodzaju le z a g ra n ic z n e g o  „ F la g y l u ”  o ra z  ,,V a -  
ków , k tó re  do te j pory sprow a- g o t h y l ”  — s p r o w a d z a n y  d o ty c h e a a s  
dzamy z zagranicy. W  tym  ro -  z N R F  Ja k o  „ A l b o t h y l ” .
ku  w śród 30 now ych specyfi­
ków, ja k ie  dostarczy lecznic­
tw u  „P O L F A ”  —  20 będą stano 
w ić  ś rodk i dotychczas im p o r­
towane.

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a  s ię  na  
w z b o g a c e n ie  a s o r ty m e n t u  le k ó w  
s to s o w a n y c h  w  p s y c h ia t r i i ,  s c h o rz e ­
n ia c h  s e rc a  i  u k ła d u  k r ą ż e n ia ,  za ­
b u r z e n ia c h  h o r m o n a ln y c h ,  d e r m a lo  
lo g i i  i  r e u m a to lo g i i .  S p o ś ró d  n o ­
w o c z e s n y c h  ś r o d k ó w  a n t y im p o r t o ­
w y c h  m . i n .  u k a z a ły  s ię  j u ż  w  a p ­
te k a c h :  „ T e t r a c y c l in u m ”  d o  s to s o ­
w a n ia  d o ż y ln e g o  ( w  f o r m ie  k r o p lo  
w e k )  o ra z  n o w a  fo r m a  i n s u l in y  o 
p r z e d łu ż o n y m  d z ia ła n iu  ( „ I n s u t i -  
n m u  le n  te ” ), k tó r ą  d o ty c h c z a s  
s p r o w a d z a liś m y  w  d u ż y c h  i lo ś ­
c ia c h  z  D a n i i .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  b r .  u k a ż e  s ię  
w  s p rz e d a ż y  n ie z w y k le  c e n n y  ś r o ­
d e k  s to s o w a n y  w  s c h o rz e n ia c h  r e u  
m a ty c z n y c h  — „ H y d r o e o r t is o n ”  w  
a m p u łk a c l i  d o  w s t r z y k iw a ń  b e z p e -  
ś r e d n io  d o  s ta w ó w ; a ta k ż e  ,.R e u -  
m a n o l”  ( im p o r to w a n y  p o d  n a z w ą  
„ T o m a n o lu ” ) .

P r z e d m io te m  n ie u s ta ją c y c h  p o ­
s z u k iw a ń  n a s z y c h  la b o r a t o r ió w  są 
n o w e  ś r o d k i  p r z e c iw  s c h o rz e n io m  
s e rc a  i u k ła d u  k r ą ż e n ia  —  j a k  n a d  
c iś n ie n ie ,  z a w a ły ,  m ia ż d ż y c e .

W  te j  g r u p ie  le k ó w  n a  p r z e ło ­
m ie  b ie ż ą c e g o  i  p rz y s z łe g o  r o k u  
u k a ż e  s ię  p r e p a r a t  p r o d u k c j i  p o l ­
s k ie j  ( n ie  m a  je s z c z e  w ła s n e j  n a z ­
w y )  — o d p o w ia d a ją c y  im p o r to w a ­
n e m u  d o ty c h c z a s  le k o w i  z N R F  
( ¡s e g o rr t in ), b ą d ź  w ę g ie r s k ie m u  — 
( C o r o n t in ) .

P o n a d to  wT b a d a n ia c h  je s t  n o w y ,  
o r y g in a ln y  p o ls k i  le k  p r z e c iw  seh p  
rż e n io m  s e rc a , o p r a c o w a n y  p rz e z  
p r o f .  B ln ie c k ie g o  z w a r s z a w s k ie j  
A k a d e m i i  M e d y c z n e j,  ty m c z a s o w o  
r .a z w a n y  „ C C B ” . L e k  te n  je d n a k ,  
j a k o  z u p e łn ie  n o w y  p r e p a r a t ,  w y ­
m a g a  je s z c z e  b a d a ń  i  o b s e r w a c j i  
k l in ic z n y c h .

WF pozior 
N a  O d r  z» 
* # » d z y  w 
* y « je w ć d z i

S?.„
b e d a c  ie  
ń S i w ó d  t

„Radarowe oko“ 
portu w Gdyni

. G D Y N IA  P A P . N a  w ie ż y  K a p i t a -  
in a tu  P o r t u  G d y ń s k ie g o  z a in s ta lo ­
w a n o  u rz ą d z e n ia  r a d a r o w e .  „ R a ­
d a r o w e  o k o ”  p o m a g a  w  s p r a w n y m  
fu n k c jo n o w a n iu  p o r tu .  W  cza s ie  

p r z y  s ła b e j  w id o c z n o ś c i,  o f i -  
c e c ó fw ie  z K a p i t a n a tu  u t r z y m u ją  
łą c z n o ś ć  r a d io w ą  z p i lo ta m i  na  
s ta tk a c h .  D z ię k i  te m u  m o ż n a  k ie ­
r o w a ć  r u c h e m  J e d n o s te k , o b s e r w u ­
j ą c  je  n a  e k r a n ie  r a d a r u .

W k r ó tc e  K ą p l t a n a t  P o r t u  G d y ń ­
s k ie g o  o t r z y m a  s e r ię  l e k k ic h ,  p rz e ­
n o ś n y c h  r a d io - te le fo n ó w ,  k t ó r e  j e ­
sz c z e  b a r d z ie j  u s p r a w n ią  w p r o w a ­
d z a n ie  s ta t k ó w  p r z y  D o m o c y  r a d a ­
r u .

Ł g  l i J i t ł i i Ź C y

Zanim pójdzie w górą 
karty aa Teatru Wieikiegs

W A R S ZA W A  PAP. Cho­
ciaż ku rty n a  w  Teatrze 
W ie lk im  O pery i Ba letu 
podniesiona zostanie do­
piero 18 września — prze­
zorn i m elom ani ju ż  rezer­
w u ją  sobie b ile ty  na inau 
guracy jne przedstawienie.

ty lk o  kuba tu ra  (440 tys. m
sześć.) oraz liczba m ie jsc na w i 
dow n i (ponad 2 tys.), ale także 
liczba in s ty tu c ji ku ltu ra ln ych
tam  się znajdujących. Będzie 
tu ta j muzeum  teatra lne, stu­
d ium  operowe, szkoła baleto­
wa, całe p ię tro  przeznaczone 
na sale prób, ogrom ne zaplecze 

A  T Y M C ZA S E M  na w szyst- magazynowe, garderoby, pra- 
k łch  kondygnacjach głównego cownie itd . 
korpusu tea tru  — w  recepcji, ~  .
na w idow n i, w  skrz.ydle graa- Znakom icie wyposażona sce- 
chu od s trony  P lacu Z w yc ię - ™  “ a Ponad 50 m e trów  wyso-
stwa, gdzie m ieścić si« będzie £ ° fc! 1 ponaa 35 szcr° -
K lu b  Prasy oraz sale odczyto- kc *ci-
we Tow arzystw a P rzy ja źn i Pol Na p rzy jęc ie  publiczności 
sko -A fryka ń sk ie j — trw a ją  pra  przygotow u je  się nie ty lk o  w i­
ce w ykończeniowe i in s ta la cy j-  downię, ale rów nież otoczenie 
ne. W  lipcu  osta tn i robo tn icy  gmachu. Rozpoczęły się już 
opuszczą gmach: po 10 la tach prace nad uspraw nien iem  do- 
odbudowy W arszawa otrzym a jazdu do tea tru  i ostatecznym  
jeden z na jw iększych w  E u ro - uporządkowaniem  otoczenia, 
pie p rzyb y tkó w  sztuki. O roz- t.zn. P lacu Teatralnego i  Plac«i 
m ia rach  tea tru  św iadczy nie Zw ycięstwa.

Oiwareie sezonu

Międzyzdroje
zapraszają

Długo czekaliśm y na p ra w ­
dziwe la to. Jeszcze pogoda ka 
p rys i z dnia na dzień, ale to 
ju ż  chyba początek la ta. Sezon 
le tn i wczasów, wycieczek i ła - 
z ikow ania  rozpoczął się na do­
bre.

W czoraj w  naszym nadm or­
sk im  ośrodku wczasowym w  
M iędzyzdrojach odb y ły  się uro 
czystości, związane z o tw a r­
ciem sezonu turystyczno-w cza- 
sowego. Z  roku  na ro k  am b it­
niejsze -p lany  organizatorów , 
zm ierzające do uatrakcy jn ien ia  
te j m iejscowości, są przygoto­
wyw ane z m yślą o tu rystach 
k ra jo w ych  i liczne j g rup ie  cu­
dzoziemców, odw iedzających 
nasz k ra j.

Na otw arc ie  sezonu przygo­
towano w ie le  in teresujących i 
a tra kcy jnych  im prez. W  K lu  
bie Prasy odbyło się o tw a r­
cie w ystaw y „P rzyroda w  
a kw a re li”  prof. d r J a n i Soko 
łow^skiego połączone z p re le k ­
cją. Przygotowano także nowTe 
ekspozycje w  Muzeum  P rzy­
rodniczym  W olińskiego P a rku 
Narodowego. Wycieczka auto­
karem  po terenach P a rku  N a­
rodowego, zw róc iła  jeszcze raz 
uwagę na piękno naszej ziemi. 
M łodzieżowe zespoły a rtystycz 
ne, prezentując swoje progra ­
m y u m ila ły  niedzielne pooołud 
nie licznym  wczasowiczom w y  
poczywaiacym  w  M iędzyzdro­
jach. „H a lo  tu  Budapeszt”  to 
nazwa im prezy estradowej 
przygotowanej przez zespół 
węgierski, k tó ra  by ła  akcen­
tem kończącym w czo ra j inau­
gurację sezonu wczasowego.

(Boz)

Opera Leśna otrzyma 
solidne przykrycie
J E D Y N Y  s w e g o  r o d z a ju  o b ie k t  

w  E u r o p ie  — O o e ra  L e ś n a  w  S o p o  
c ie  p r z y g o to w u je  s ię  d o  s e z o n u . 
J a k  w ia d o m o ,  w  u b .  r o k u  p la s t i ­
k o w y  d a c h  n a d  w id o w n ią  i  s ce n ą  
z o s ta ł p o r w a n y  p rz e z  w ic h u r ę  w  
s t r z ę p y .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  c z e rw c a  n a d  
o p e rą  u m ie s z c z o n a  z o s ta n ie  p o w ło ­
k a  S - k r o tn ie  tr w a ls z a  o d  p o p r z e d ­
n ie j .  B ę d z ie  o n a  m ia ła  n ie c o  in n y  
k s z ta ł t  o ra z  in n e  z a w ie s z e n ie .

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
małe, temp. do 
22 st. W ia try  
wschodnie, słabe. 
Ju tro  nadal ; 
chm urzenie małe.

Upalna niedziela 
nad morzem
K O S Z A L IN  PAP. Po k ilk u  

p ięknych w iosennych dniach' 
v/ Koszalińskiem  niedziela' 
6 bm. by ła  w p ros t upa l­
na. Tem peratura  w  słońcu się 
gola 30 stopni. W  M ie ln ie  opa­
la ło  się i korzysta ło z k ą p ie li 
m orskich ponad 10 tys. osóbi 
Tłoczno by ło  również na p ię k ­
nych plażach Kołobrzegu, Ust­
k i i U stron ia  M orskiego.

G D AŃ SK PAP. Również na 
Wybrzeżu G dańskim  niedzie la 
up łynę ła  pod znakiem  p iękne j 
słonecznej pogody.

Podniesienie
bandery

na m/s „Brno"
Dziś odbyło się w  Stoczni 

Szczecińskiej im. A  Warskiego 
uroczyste podniesienie bande­
ry  na m oto row ym  tram pie  
m/s „B rn o ” , w ybudow anym  na 
zam ówienie arm atora  czecho­
słowackiego — N am orn i P lav  
ba w  Pradze. Jest to ja k  w ia ­
domo jednostka z serii s ta t­
ków  typu  „K o le ja rz ” , o nośnoś 
c i 14,5 tys. DW T.

Łącznie załoga „W arskiego”  
przekazała ju ż  arm atorom  562 
tys. DW T. (k) -

bocian iego

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ S Z C Z E C IN ”  — z e  S z w e c ji  
z  r u d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S Z Y B K O Ś C IO W Y  R E J S  
M /S  „ W I Ś L I C A ”

C - ty s ię c z n ik  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  m /s  „ W iś l ic a ”  d o w o ­
d z o n y  p rz e «  k p t .  ż . w .  M A L E -  
J E W S K IE G O  w  r e k o r d o w o  s z y b  
k im  c z a s ie  o d b y ł  r e js  d o  G h a ­
n y  i  N ig e r i i ,  a  w  d r o d z e  p o ­
w r o t n e j  d o  H is z p a n i i  i  A n g l i i .  
S ta te k  w y p ły n ą ł  ze  S z c z e c in a  
28 m a r c a  a  p o w r ó c i ł  3 c z e r w ­
c a . C a ła  p o d r ó ż  t r w a ła  w ię c  
t y l k o  67 d n i  p o d c z a s  g d y  p r z e ­
c ię tn y  r e js  w  te j  r e la c j i  t r w a  
o k .  100 d n i .  L i n i a  Z a c h o d n io -  
A f r y k a ń s k a  P Ż M , w p r o w a d z a ­
ją c  l ic z n e  u s p r a w n ie n ia ,  m a  za ­
m ia r  w  te n  sp o s ó b  s k r ó c ić  
w s z y s tk ie  r e j s y  a f r y k a ń s k ie  p o ­
łu d n io w e g o  z a s ię g u .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  
o s ią g n ę li  d o ś ć  w y s o k i  p r z e ła d u ­
n e k  — p o n a d  222 ty s .  to n .  P rz e ­
ła d o w a n o  p r a w ie  90 ty s .  to n  
w ę g la ,  28,7 r u d y ,  33 —  in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h , p o n a d  25 — 
z b o ż a , 4 —  d r e w n a ,  41,3 —  d r o b ­
n ic y .  w  t y m  s a m y m  o k r e s ie  
D o r t  o b s łu ż y ł  p o n a d  100 s ta t ­
k ó w .
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W  z e s z ły m  t y g o d n ia  o d d z ia  

l y  k o m a n d o s ó w  iz ra e ls k ic h  
d o k o n a ły  s ze re gu  w y p a d ó w  
b o jo w y c h  n a  p rz y g ra n ic z n e  
te r e n y  J o rd a n ii .  B y ła  to  —  
j a k  s t w ie r d z i ł  r z e c z n ik  iz r a ­
e ls k ie g o  d o w ó d z tw a  s ił z b r o j­
n y c h  —  a k c ja  o d w e to w a  za  
d o k o n a n e  w c z e ś n ie j p rz e z  
J o rd a ń c z y k ó w  a k t y  sa b o ta żu  
n a  t e r y to r iu m  Iz r a e la .  P a tr o  
le  iz ra e ls k ie  z n is z c z y ły  szereg  
o b ie k tó w  n a  t e r y to r iu m  J o rd a  
n i i .

N a  z d ję c iu :  r u in y  m ły n a  
w  m ie js c o w o ś c i J a n in .

C Z Y T A JĄ C  te słowa charak­
teryzu jące p o lity kę  realizow a­
ną ak tua ln ie  z całą konsek­
w encją  przez rząd zachodnio- 
n iem ieck i — przeciętnem u z ja ­
daczowi Chleba w yda je  się, że 
je j au to ram i są współcześni 
przyw ódcy z Bonn.

Rzeczywistość jest jednak 
w p ros t zaskakująca. P rzy to ­
czony cy ta t nie został w y ję ty  
z jakiegoś przem ówienia sędzi­
wego ex-kanc!erza Adenauera, 
ani też aktualnego kanclerza 
Erharda. N ie pow sta ł on też 
na przestrzen i m in ionych  20 
la t  po zakończeniu w o jny . Jak 
się okazu je jego autoram i b y ­
l i :  d r  S te ll recht — szef 
sztabu p rzy  pe łnom ocniku H i­
t le ra  do spraw  nadzoru nad 
duchowym  i  ideologicznym  
wychowaniem  NSDAP, na jb liż  
szy doradca f iih re ra  do spraw 
p o lity k i zagranicznej —  A lfre d  
Rosenberg, następca H itle ra

— a d m ira ł D ön itz  i  generał 
O tto von S tü lpnage l —  dowód 
ca okupacyjnych  w o jsk  n ie­
m ieck ich  we F ranc ji.

„W ytyczne”  te  nie w yszły  
w ięc spod p ió ra  przecię tnych 
„a u to ry te tó w ” , pom im o że 
koniec ich b y ł dość sm utny. 
Współcześni przyw ódcy boń- 
scy nie w yc iągnę li jednak z te j 
le k c ji h is te r ii żadnych w n io ­
sków d la  siebie, skoro tak  u - 
parcie rea lizu ją  założenia te j 
p o lity k i.

W arto  b y  w  zw iązku z tym  
przytoczyć tym  panom w yp o ­
w iedź znanego h is to ryka  za- 
chodnioniem ieckiego profesora 
Golo M anna:

„ B y l iś m y  n ie z a d o w o le n i z e  w s p a ­
n ia łe j  ro z le g le j R zes zy  1914 i  o  t r z y  
m a łiś m y  g r iu iic e  193? ro k u . B y liś ­
m y  n ie z a d o w o le n i z g ra n ie  1937 r o ­
k u  i  o t r z y m a liś m y  g ra n ic e  19*5 r o ­
k u .  J a k ie  b ę d ą  g ra n ic e  N ie m ie c  
n a s tę p n y m  ra z e m ? ”

Prawdziw i autorzy 
bońskiej polityki?

„ N ie m c y  m u s zą  s ię  n a u c z y ć  s zc zu c ia  p rz e c iw k o  so b ie  Z a c h o d u  
i  W s c h o d u . A n i W ilh e lm  I I  a n i I i i t l e r  n ie  o p a n o w a li n a le ż y c ie  
t e j  g r y ,  t e r a *  je d n a k  t r z e b a  ją  ro z e g ra ć  p o w a ż n ie  i  b a rd z o  w y s o ­
k im i  s ta w k a m i, g xa ć n a le ż y  b e z n a m ię tn ie  —  n ie z a le ż n ie  o d  j a ­
k ic h k o lw ie k  s y m p a t ii  c z y  a n t y p a t i i  do  je d n e j  c zy  d r u g ie j s t ro ­
n y , t r a k t u ją c  w s z y s tk o  z  c zy s to  p ra k ty c z n e g o  u ty lita r n e g o  p u n k ­
t u  w id z e n ia . T a k i  z a ś  p u n k t  w id z e n ia  w y z n a c z a  r z ą d o w i n ie m ie ­
c k ie m u  je d n ą  d ro g ę : „w s p ó łp ra c ę  z Z a c h o d e m  p rz e c iw k o  W s c h o ­
d o w i” . G d y  z a is tn ie je  k u  te m u  p o trz e b a  N ie m c y  w in n y  p o d p o ­
rz ą d k o w a ć  się  Z a c h o d o w i c a łk o w ic ie , n a  c z y m  t y lk o  w y g r a ją .  
P rz e c h y tr z ą  o n i ty c h , z  k t ó r y m i się  z w ią ż ą  i w  k o ń c u  p rz e jm ą  
ic h  s y s te m  w  s w o je  rę c e . T e n  k t o  w łą c z a  się do  w ię k s ze g o  im ­
p e r iu m  t r a c i  coś po to  ż e b y  ccś z y s k a ć . W  te n  sposób w c z e ś n ie j  
lu b  p ó ź n ie j o s ią g n ą  t o  czego p rze m o c ą  n ie  m ó g ł o s iąg n ąć  H i t le r  
—  h e g e m o n ię  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j. E u ro p a  o p a r ta  n a t a k ie j  
k o n c e n t ra c ji  s i ł  n ie m ie c k ic h , do k tó ry c h  p rz y łą c z y ły b y  s ię  in n e  
k r a je  e u ro p e js k ie , s ta ła b y  się d o s ta te c z n ie  p o tę ż n a  b y  s ta w ia ć  
o p ó r  W s c h o d o w i” .

2 Kmjn Rad

0 M y
w Dar Es Salam

S e s ja  w y ja z d o w a  K o m i te tu  
O N Z  d o  s p r a w  d e k o ło n iz a c j i ,  
z w o ła n a  z i n i c j a t y w y  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o  w  s to l ic y  
T a n z a n i i ,  D a r  E s S a la m . s ta ­
ła  s ię  w ie l k im  a k te m  o s k a rż e ­
n ia  k o lo n ia l iz m u  i  p o p ie r a ją ­
c y c h  g o  m o c a rs tw  z a c h 'x in :e h .

W y d a r z e n ia  w  W ie tn a m ie  
i  w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  o d s u ­
n ę ły  n a  n ie c o  d a ls z y  p la n  
s p r a w y  k o n ty n e n tu  a f r y k a ń ­
s k ie g o ,  a le  a k c ja  d y w e r s y jn a ,  
m a ją c a  n a  c e lu  r o z b ic ie  Jed ­
n o ś c i a f r y k a ń s k ie j  i  p r z y g o ­
to w a n ie  g r u n t u  p o d  n o w ą  d o ­
m in a c ję  z a c h o d n ią ,  t r w a  n a ­
d a l  z n ie s ła b n ą c ą  s i ła .

D z ię k i  p o m o c y  m i l i t a r n e j  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  A n ­
g l i i ,  N R F  i  B e lg i i  P o r t u g a l ia  
u t r z y m u je  s w e  p o s ia d ło ś c i k o ­
lo n ia ln e  w  A f r y c e ,  k t ó r e  b e z  
te g o  p o p a r c ia  d a w n o  s ta ły b y  
s ię  n ie z a le ż n y m i p a ń s tw a m i.  
P o s tę o u je  n a p r z ó d  p ro c e s  „ r e -  
g ło n a l iM C jt ”  A f r y k i ,  d z ie le ­
n ia  j e j  n a  p r z e c iw s ta w n e  so­
b ie  o b o z y , c o  u ła t w ić  m a  d z ia  
ła n ie  n e o  k o lo n ia l iz m o w i .

P r z e d s ta w ic ie le  p a ń s tw  z a ­
c h o d n ic h .  m . i n .  s e k r e ta r z  
P ta n u  D e a n  R -u sk , o ś w ia d c z a ­
ła  c o r a z  c z ę ś c ie j,  że n ie  b ę d ą  
to le r o w a ć  w o je n  n a r o d o w o ­
w y z w o le ń c z y c h .  Z a p o w ia d a  
t o  d a ls z y  p r z y p ły w  p o m o c y  
w o js k o w e j  d la  r e ż im ó w  k o lo -  
n ia la w c h  i  w z m o ż e n ie  t e r r o ­
r u  w o b e c  w a lc z ą c y c h  lu d ó w  
A f r y k i .  W  ś w ie ż ’«  ty c h  w y d a ­
r z e ń  s z c z e g ó ln e g o  z n a c z e n ia  
n a b ie ra  s e s ja  K o m i t e t u  O N Z  
d o  s o r a w  d e k o ło n iz a c j i .  k t ó ­
r e j  r e z o h r c je  b e d a  m i * ł v  m o c  
o b o w ią z u ją c ą .  „ N a s z  K o m i te t  
—  p o w ie d z ia ł  d e le g a t  P o la k i ,
K .  S m ig a t jo w s k i  —  m u s i  o d ­
r z u c ić  tH t i- r rn a fp rs k i«  s ta n o w i­
s k o  im p e r ia l is t ó w ,  k t ó r z y  p r z y  
p :s u js  s o b ie  n r a w o  d e c y d o w a ­
n ia  . j a k a  f o r m ę  m a  o r z v b r * ć  
w a lk a  n a r o d o w o  -  w y z w o le ń ­
c z a ” . im .  J.)

Korespondencja 
własna z Oslo

Ś W IA T O W Y  R E K O R D  
Ś M IG Ł O W C A  „ iW I-1 0 ”

N ie d a w n o  n a  w y s ta w ie  z o r g a n i­
z o w a n e j  n a  lo t n i s k u  W n u k o w o  I I  
d e m o n s tro w a n o  o lb r z y m i  ś m ig ło ­
w ie c  „ M l - łO ”  z d o ln y  d o  p rz e w o ż e ­
n ia  13 to n  ła d u n k ó w  n a  o d le g ło ś ć  
p r z e k ra c z a ją c ą  600 k m .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  m a ja  b r .  za ­
ło g a  ś m ig ło w c a  u s t a l i ła  k i l k a  r e ­
k o r d ó w  d la  te g o  t y p u  m a s z y n :  z 
ł a d u n k ie m  5 175 k g  o s ią g n ę ła  w y s o ­
k o ś ć  7 134 m ,  z ł a d u n k ie m  zas 
25 105 k g  —  w y s o k o ś ć  2 300 m .

S U K C E S  R O L N IK Ó W

M im o  w c z e s n e j i  s u c h e j w io s n y  
f r o ln ic y  K r a j u  C e lin n e g o  z a s ia l i  
p s z e n ic ą  12 m i l io n ó w  h e k ta r ó w .  
D e s z c z e , k t ó r e  s p a d ły  o s t a tn io ,  r o ­
k u j ą  d o b r e  p lo n y .

A N D I 2 A N S K I E  M O R Z E

W  U z b e c k ie j  S R R  n a d  r z e k ą  K a -  
r a - D a r ia  t r w a j ą  p r a c e  n a d  n a jw ię k  
s z y m  w  A z j i  Ś r o d k o w e j  A n d iż a ń -  
s k im  Z b io r n ik ie m  W o d n y m  o  p o ­
je m n o ś c i  2 m i l ia r d ó w  m e t r ó w  sześ­
c ie n n y c h  w o d y .

J Y Y W R O T K A -O L B R Z Y M

W  F a b r y c e  U rz ą d z e ń  T r a n s p o r ­
t o w y c h  w  M o h y le w ie  ( B ia ło ru ś )  
s k o n s t r u o w a n o  1 8 - to n o w y  s a m o -  
c h ó d - w y w r o tk ę  w y p o s a ż o n y  w  s i l ­
n i k  o  m o c y  2-:o K M .

M I L I O N  L W O W S K IC H  
T E L E W IZ O R Ó W

c k a  f i r m a  „ M e lo d ia ” . C zęść  p r o ­
d u k c j i  e k s p o r tu je  s ię  d o  65 k r a ­
jó w  k u l i  z ie m s k ie j .  W ię k s z o ś ć  
p ł y t  —  t o  d łu g o g r a ją c e  i  n ie t łu c z ą  
c e  s ię . W  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  p r o ­
d u k c ja  „ M e lo d i i ”  o s ią g n ie  200 m i­
l io n ó w  p ł y t  ro c z n ie .

R O B IN S O N  C R U S O E ...
W  L E N IN G R A D Z IE

W  L e n in g r a d z ie  m ie s z k a  im ie n ­
n i k  s ły n n e g o  b o h a te ra  D a n ie la  D e ­
fo e .  J e s t n im  O ie g  A le k s a n d ro -w ic z  
R o b in s o n  C ru s o e , s ta rs z y  w y k ł a ­
d o w c ą  I n s t y t u t u  B u d o w y  O k r ę tó w .  
N ie z w y k łe  n a z w is k o  O le g  A le k ­
s a n d r o w ic z  o d z ie d z ic z y ł p o  p r a ­
d z ia d k u ,  k tó r e g o  p r z e z w a n o  ta k ,  
g d y  p o  p r z e b y te j  k a t a s t r o f ie  o k r ę ­
to w e j  p rz e z  p e w ie n  czas  m ie s z k a ł  
n a  b e z lu d n e j  w y s p ie .

E . T .

Spotkanie
p o te n ta tó w  d)

H iC Z ig ® wystawa?
Z  ta ś m y  L w o w s k ie j  F a b r y k i  T e ­

le w iz o r ó w  z s z e d ł m i l i o n o w y  a p a ­
r a t  m a r k i  „ E le k t r o n ” . J e d n o c z e ś ­
n i e  z a ło g a  f a b r y k i  o d n o to w a ła  d r u  
g i  r e k o r d : p o n a d  p la n  s ie d m io le tn i  
w y p r o d u k o w a n o  300 t y s ię c y  o d b io r  
t r i k ó w  te le w iz y jn y c h .  W  z w ią z k u  
z d a ls z ą  ro z b u d o w ą  f a b r y k i  p la n u ­
j e  s ię  w y p r o d u k o w a n ie  w  1357 ro ­
k u  p ó l m il io n a  te le w iz o r ó w .

D O  65 K R A J Ó W

14# m il io n ó w  p ły t  g ra m o fo n o ­
w y c h  p r o d u k u je  c o ro c z n ie  r a d z ie -

Strip-t@ase 
w kinie parafiainfm

R Z Y M . S t a l i  b y w a lc y  k in a  p a r a ­
f ia ln e g o  w  m a le j  m ie js c o w o ś c i  w  
p o b liż u  T u r y n u  o t r z y m a l i  p e w n e g o  
W ie c z o ru  w ie lk ą  p o r c ję  w ra ż e ń ,  k tó  
r y c h  n ie  z a p o w ia d a ł b y n a jm n ie j  
n u d n a w y  f i lm .  W  t r a k c ie  se a n s u  
w b ie g ła  n a  s a lę  m ło d a  n ie w ia s ta  
W  s t r o ju  E w y .  Jeszcze  n ie  o c h ło n ię  
t o  z  w ra ż e n ia ,  k ie d y  n a  s a lę  w  ta r  
g n a ł m ę ż c z y z n a  p o z u ją c  n a  p r a o jc a  
A d a m a .

J a k  s ię  o k a z a ło , ro z n e g liż o w a n a  
w  100 p ro c . p a ra  s ta n o w i ła  m a ł­
ż e ń s tw o . M ą ż , p o d e jr z e w a ją c  sw ą 
p o ło w ic ę  o z d ra d ę , w  a t a k u  s z a łu  
z a c z ą ł ią  o k ła d a ć  p ię ś c ia m i i  p o r ­
w a ł  j e j  w  k a w a łk i  k o s z u lę  n o c n ą  
—  r z e c z  d z ia ła  s ię  w  s y p ia ln i .  P r z :  
ra ż o n a  n ie w ia s ta  w y b ie g ła  n.a u l i ­
cę , c h r o n ią c  s ie  w  p ie rw s z y m  7 
b r z e g u  d o m o s tw ie ,  a  b y ło  to  w ła ś  
n ie  k in o  p a r a f ia ln e . .  D es  d e m o n a  
w  p o ż y c z o n y m  p ł- s z c z u  p o  w ę d  r  o w a  
la. d j  d o m u , a  O te l lo . . .  za  k r a t k i .

|  W  d n ia c h  14— 30 m a ja  b r .
U  b y ła  w  O s lo  o t w a r t a  M ię d z y -  
m  n a ro d o w a  W y s ta w a  F r z e iu y -  
gg s iu  O k rę to w e g o , w  k t ó r e j  u -  
gj c z e s tii ic z y ła  ró w n ie ż  P o ls k a ,  
H R e d a k c ja  n as za  p ra g n ą c  z a -  
g  p e w n ie  s z c z e c iń s k im  C z y t e ln i -  
I  k o m  r e la c je  z  n ie j  w y d e le g o -  
| j  w a la  do  s to lic y  N o r w e g i i  s p e -  
M  c ;a lr ,e g o  w y s ła n n ik a . D z iś  
H ro z p o c z y n a m y  d r u k  c y k lu  k o ­
gi re s p o n d e n c ji re d . A d a m a  K il--  
H  n a r a ,  p o ś w ię c o n y c h  z a g a d n ię ­
ta n io m  w y s ta w y .

R E D A K C JA

M iędzynarodowa W ystawa 
Przem ysłu Okrętowego 
w  Oslo —  ( In te rn a tio n a l

S h ippb u ild ing  E xh ib itio n ) nie 
jest jedyna tego rodza ju  im pre  
zą na świecie, że w ym ien ię  
Salon N autyczny w  Paryżu 
czy w ystaw y rybackie  (zarów­
no sta tków  ja k  i  sprzętu poło 
v/owego) w  T rondhe im  w  N o r­
w e g ii i  w  Londynie.

Im prezy  te są kosztowne dla 
uczestn ików , muszą bow iem  po 
k ryw ać  koszty  pow ierzchn i w y  
s taw ow ej oraz transportu , n ie ­
raz ciężkich elem entów  w ypo­
sażenia, k tó re  chcą ekspono- 
nować. M im o to stocznie, zw ła 
szcza najw iększe, liczące się 
na m iędzynarodow ym  rynku , 
chętnie b io rą  udz ia ł w  tak ich  
w ystaw ach, choć w iadom o, że 
nie zaw iera  się na n ich  bez­
pośrednich kon trak tów . Jakie

w ięc przyczyny sk łan ia ją  prze 
m ys ły  okrę tow e różnych k ra ­
jó w  do o rgan izow a na  w ystaw  
oraz uczestniczenia w  nich?

A b y  na py tan ie  to  odpowie­
dzieć ja k  na jkróce j, p rzytocz­
m y k i lk a  liczb. W edług danych 
b ry ty jsk ie g o  M oyd ’» Register 
o f S h lpp ing  św ia tow a produk 
c ja  s ta tków  w yn ios ła  w  1955 r. 
5 317 tys. BR T, natom iast w  
1964 r. ju ż  10 365 tys. BRT. 
W  ciągu 10 la t  tonaż s ta tków  
budow anych rocznie na św ię­
cie zw iększy ł się p raw ie  o 103 
proc.

J e ż e l i  n a w e t  w e ź m ie m y  po d  u -  
w a g ę  s to s u n k o w o  s z y b k i w z ro s t  to  
n a ż u  ś w ia to w e j f lo t y  h a n d lo w e j i  
r y b a c k ie j  w  o ^ a t n im  d r ie s ię c io łe -  
ch>, to  i  t a k  s tw ie r d z im y , ż e  n a  
r y n k u  z a c z y n a  s ię  ro b ić  c ia s n o . O  
t y m ,  że  c o ra z  t r u d n i e j  je s t  s p rz e ­
d a w a ć  s t a tk i  ś w ia d c z y  f a k t ,  i e  je ­
ż e l i  w  1955 r .  n a  e p ó ł t ra n s a k c je  
k r e d y t o w e  n ie  w c h o d r i ły  w  ra c h u ­
b ę , to  o b e c n ie  s ta w is k ie m  n a g m in ­
n y m  je s t  s p rz e d a w a n ie  je d n o s te k ,  
z w ła s zc za  h a n d lo w y c h  n a d łu g o ’ e t ­
u i k r e d y t ,  co w a ż n ie js z e  b a rd zo  
d o g o d n y . N n . w ie le  s 'o c z n i o f e r u je  
10 le tn i  k r e d y t  z  t y m ,  że  p r z y  o d ­
b io rz e  s ta tk u  a r m a t o r  w p l~ c *  t y l ­
k o  10—2# p ro c . w a r to ś c i je d n o s tk i,  
a  d a ’ s -e  „ r a t y ”  r e g u lu je  ju ż  z  su m  
z a r o b io n y c h  p rz e z  s ta te k .

Jednym  słowem  w  św iato­
w ym  przem yśle okrę tow ym  
trw a  obecnie bardzo Optra w a l

ka o odbiorcę a w ystaw y są 
jedną z plansz na k tó rych  to ­
czy się ona. U m oż liw ia ją  bo­
w iem  a rm a to row i genera lny 
przegląd nie ty lk o  w artośc i 
eksploatacyjno-technicznych o - 
fe row anych sta tków  (oczywiś­
cie na podstawie m odeli i do­
kum entac ji o fe rtow e j) ale ta k ­
że w a run ków  kredytow ych. 
Pozwalają na szersze porówna 
n ie  nowoczesności p ro d u kc ji 
poszczególnych stoczni, stoso­
w anych elementów wyposaże­
nia, bezpieczeństwa żeglugi itp .

S ą  t a k ż e  w y s ta w y  d la  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  k o n c e rn ó w  b u d o w y  » ta t ­
k ó w , p rz e g lą d e m  p c i o r a u  te c h n ik i  
o k r ę to w e j,  w p ro w a d z a n ia  n o w o ś c i, 
z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  a u to m a ty ­
k i .  U m o ż l iw ia ją  p o d g lą d a n ie  w  ja ­
k im  k ie r u n k u  z m ie rz a  p o s tę p  te c h ­
n ic z n i ',  co n o w e g o  w p ro w a d z a  k o n  
k u  re n  c ja .

W ystawa w  Oslo, podobnie 
ja k  inne tego typ u  im prezy 
nie jes t w ięc domeną w yłącz­
nie stoczni p rodukcy jnych  czy 
rem ontowych. Trzeba pam ię­
tać, że współczesne bud ow n i­
ctwo okrętowe, to  bardzo skom 
p liko w a n y  przem ysł, że w łaś­
c iw ie  stocznie są ty lk o  m ie js ­
cem m ontażu poszczególnych 
elementów, w yprodukow anych 
w  tysiącach różnorodnych fa ­
b ry k  i  zakładów , położonych

n ie jednokro tn ie  bardzo daleko 
od morza. D latego na w ystaw ie  
w Oslo, oprócz stoczni czy 
koncernów  budowy sta tków  
m ożna by ło  zobaczyć w ie le  
f irm , k tó re  pozornie z budow ­
n ic tw em  sta tków  nie m a ją  nic 
wspólnego. B y ły  tam  w ięc fa ­
b ry k i chemiczne, w ytw arza jące 
różnego rodzaju w yk ładz iny  z  
tw o rzyw  sztucznych, b y ły  fa ­
b ry k i w yrobó w  z a lum in iu m  
i  zak łady w ytw arza jące maszy 
ny  ana lityczne. W idzia łem  s to i­
ska fa b ry k i porcelany, dostar­
czającej nakryc ia  stołowe dla 
s ta tków  ja k  i stoiska w ie lk ic h  
koncernów, będących g łów ny­
m i dostaw cam i blachy sta’owej 
d la  budow nictw a okrętowego.

N a w ystaw ie  w  Oslo zorga­
n izow a ły  swoje stoiska in fo r ­
m acyjne również n iektó re  po r­
ty  ja k  H am burg, Rotterdam , 
K ie ł, Kopenhaga i  Oslo oraz 
tow arzystw a eksploatujące ka ­
na ły żeglowne. Stoiska swe zer 
gan izow ały rów nież n iek tó re  
tow arzystw a żeglugowe, zw ła ­
szcza z k ra jó w  skandynaw­
skich. B y ła  w ięc w ystaw a w  
Oslo nie ty lk o  przeglądem 
światowego budow n ictw a  okrę 
towego, ale także portów  i  że­
g lug i.

A D A M  K JLN A R
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Jest w  Szczecinie przychodn ia, k tó ra  w  „ id e a ln y ”  w prost 
sposób p o tra fiła  elem enty luksusu połączyć z p rym ityw em . 
Jest to  przychodn ia stom atologiczna p rzy A l. P iastów. Re­
z u lta ty  niedawno przeprowadzonego tam  rem ontu  s ta ły  się 
n ie jako  parawanem, przes łan ia jącym  niezbyt budującą rze­
czywistość. Na p ierw szy rzu t oka przychodn ia  lśn i b ielą, 
czystością i  nawet osoby n ie  związane zawodowo z m edy­
cyną przyznają, że tak  pom yś ln ym i w a run kam i n iew ie le  p la ­
ców ek służby zdrow ia  w  Szczecinie może się pochwalić.

P o tra fiono  tu  zapewnić pa- 
. c jen tom  spraw ny system p rzy ­

jęć. N ik t  n ie czeka godzinam i, 
bow iem  każdy ma co do mi-nu 
t y  dok ładnie określony czas 
w iz y ty  u lekarza, a i  te  m in u ­
ty  spędza się w  dużej, lu ksu ­
sowo w ie lk ie j poczekalni. K ie ­
ro w n ik  przychodn i zadow olił 
się ju ż  skrom nie jszym  gab ine- 
c ik iem , zlokalizowanym  w  daw  
nym  boksie, w  k tó rym  przed 
rem ontem  m ieśc ił się gab inet 
le karsk i.

P r z y c h o d n ia  u s y tu o w a n a  je s t  n ie  
z w y k le  k o r z y s tn ie ,  s ta n o w i  w y iz o ­
lo w a n ą  c a ło ś ć , n ie  j e s t  n ic z y im  

„ s u b lo k a t o r e m ”  i  z  t e j  t o  r a c j i ,  a 
ta k ż e  z  u w a g i  n a  to ,  ż e  p o ło ż o n a  
je s t  w  c e n t r u m  m ia s ta ,  o d  d a w ie n  
d a w n a  p e łn i  s ta łe  d y ż u r y  ś w ią te c z  
n e .  I  o to  z  te j  p o z o r n ie  „ n a  w y ­
s o k i  p o ły s k ”  p la c ó w k i  p a c je n c i  
jw y c h o d z ą  z  ro z c z a ro w a n ie m .

‘ DLACZEG O?
Podstaw ow ym i i  n iem a l w y ­

łą cznym i zabiegami le ka rsk i-  
I r i i są tu  —  ja k  się popu larn ie  
m ó w i —  rw an ie  i  p lom bowanie 
zębów. Jeżeli pac jent zgłosi 
się z bolącym, w ym agającym  na 
.tychm iastowej in te rw e n c ji zę­

Na femał dnia

Dzieci 
poszły się 

kopać
I  je d n o  z n ic h  —  n ie  w r ó ­

c iło . N ie  w ró c i!  1 3 -le tn i J ó ­
z e f  D .,  p rz e b y w a ją c y  n a  k o lo  
n ia c h . Z w ło k i  d z ie c k a  w y ło ­
w io n o  z  w o d y  d o p ie ro  po  
k i lk u  d n ia c h .

R odzic©  J ó z e fa  D . w y s tą p i­
l i  do  sądu p rz e c iw k o  K u r a to  
r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  i  I r e  
n ie  K . ,  k ie ro w n ic z c e  k o lo n i i ,  
k tó r a  fa ta ln e g o  d n ia  o p ie k o ­
w a ła  się d z ie ć m i w  cza s ie  k ą  
p ie li  i  z a b a w y  n a  p la ż y , o 
o d s zk o d o w a n ie  z a  ś m ie rć  s y ­
n a .

W  cza sie  ro z p r a w y  u s ta lo ­
n o , że  p o  w s p ó ln e j k ą p ie li ,  
I r e n a  K .  p rz e l ic z y ła  d z ie c i i  
s tw ie rd z iła ,  że  żad n e g o  z n ic h  
n ie  b r a k u je .  N a s tę p n ie  d z ie c i 
b a w iły  się  n a  p la ż y , a  Ir e n a  
K .  w y d a la  im  z a k a z  o d d a la  
n ia  się i s a m o w o ln e g o  w c h o ­
d ze n ia  do  w o d y . K ie d y  p o ­
te m  z e b ra ła  d z ie c i, b y  z a p ro ­
w a d z ić  j e  n a  o b ia d  —  b ra ­
k o w a ło  J ó ze fa  D . Jego  u b ra ń  
k o  le ż a ło  n a  p la ż y .

J a k  z  te g o  w y n ik a ło , c l iło  
p ie c  w s ze d ł p o n o w n ie  do  w o  
d y  b r e w  z a k a z o w i o p ie k u ją ­
c e j  się d z ie ć m i k ie ro w n ic z k i  
k o lo n i i .  T a  o k o lic zn o ś ć  b y ła  
p o w o d e m , d la  k tó re g o  sąd  
w o je w ó d z k i o d d a li ł p o w ó d z ­
tw o  ro d z ic ó w  J ó z e fa  D . W y  
p a d e k  n a s tą p ił  —  s tw ie rd z ił  
sąd —  n a  s k u te k  n ie p o s łu ­
sze ń stw a  d e n a tE , a  I r e n ie  K .  
n ie  m o ż n a  z a rz u c ić  n ie d o ­
p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  n a d z o -

J e d n a k ż e  ro d z ic e  J ó ze fa  D . 
w n ie ś l i  s k a rg ę  r e w iz y jn ą  do  

rS ą d u  N a jw y ż s z e g o , k t ó r y  u -  
c h y lif  w y r o k  S ą d u  W o je w ó d z  
k ie g o .

S ą d  N a jw y ż s z y  s tw ie rd z ił ,  
ż e  sam  f a k t  w y d a n ia  p rze z  
k ie ro w n ic z k ę  z a k a z u  o d d a la ­
n ia  się  i s a m o w o ln e g o  w c h o ­
d z e n ia  d o  w o d y  n ie  ś w ia d ­
c z y  o d o p e łn ie n iu  p rz e z  n ią  
o b o w ią z k u  n a d z o ru  n a d  
d z ie ć m i. N a w e t  g d y  c h o d z i
0  d z ie c i n o rm a ln ie  ro z w in ię  
te ,  w y d a n ie  ta k ie g o  z a k a z u  
m u s i b y ć  p o p a r te  d o p iln o w a ­
n ie m  je g o  p rz e s trz e g a n ia . D z ie  
c i  z n a jd o w a ły  się n a d  m o rz e m
1 w y m a g a ły  szc zeg ó ln e j o p ie  
k i ,  a  k ie ro w n ic z k a  n ie  d o ­
s trz e g ła  n a w e t  w y p a d k u  i 
b r a k  J ó z e fa  D . s tw ie rd z iła  do  
p ie ro  p rz y  o p u s zc za n iu  p la ­
ż y . N ie  m o ż n a  w ie c  u zn a ć , 
że  s p e łn iła  o n a  s w ó i o b o w ią  
z e k  w  n a le ż y ty  sposób.

S p ra w a  w ró c iła  w ię c  do  S ą  
d u  W o je w ó d z k ie g o , k t ó r y  

. z a jm ie  się u s ta le n ie m  w y s o ­
k o ś c i o d s z k o d o w a n ia  d la  r o ­
d z ic ó w  J ó z e fa  D .

M .  B .

bom, to  zam iast go leczyć, le ­
karz zmuszony jest ząb za­
tru ć  lu b  usunąć. A  zmuszony 
dlatego, że parę la t  tem u przy 
chodaiia lekkom yś ln ie  pozbyła 
się tak podstawowego urządze­
nia, ja k im  jest aparat Rtg, 
k tó ry  dla stomatologa jest tym , 
czym dla lekarza in te rn is ty  
w y n ik  pomocniczego badania 
analitycznego. N ie ma w ięc a- 
para tu  rentgenowskiego, jest 
w  zamian „p o kó j wypoczyn­
k u ” , w  k tó rym  nie ty le  się w y 
poczywa, ile  przechow uje le ­
karsk ie  fa rtuchy . Natom iast 
na zdjęcia R tg pacjenci k ie ro ­
w a n i są do p rzychodn i p rzy 
u l. Starzyńskiego.

Ł A T W IE J
Przychodnia n ie za jm uje się 

leczeniem schorzeń śluzówek 
lu b  tkanek przyzębia, pacjen­
tów  odsyła się do K l in ik i Sto­
m ato logicznej. Tymczasem do­
leg liw ości te są nagminne. 
Stw ierdza się je  u co trzecie­
go pacjenta. Na usp raw ied li­
w ien ie  przychodn i należy ucz­
c iw ie  dodać, że oprócz K l in i­
k i S tom atologicznej, n ie  ma w  
Szczecinie p laców k i den ty­
stycznej, k tó ra  zawracałaby 
sobie g łowę ś luzów kam i lu b  
tkankam i przyzębia. Dlaczego? 
Po prostu  dlatego, że leczenie 
tych  schorzeń je s t żmudne, d łu ­
gotrw ałe, w ym aga systematycz 
nych i częstych ko n ta k tó w  pa 
cjenta z lekarzem. Znacznie ła 
tw ie j i  ekonom icznie j jest 
„rw ać  i  p lom bować” .

C z y  n ie  n a le ż a ło b y  z m ie n ić  t e j  
k o m p r o m i tu ją c e j  d la  w o je w ó d z k ie  
go  m ia s ta  s y tu a c j i?  T o  n ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i ,  t y m  b a r d z ie j ,  że  w a ­
r u n k i  lo k a lo w e ,  j a k i m i  d y s p o n u je  
p r z y c h o d n ia  p r z y  A l .  P ia s tó w  
s p r z y ja ją  k u  te m u ,  a b y  z o r g a n iz o ­
w a ć  t u  p r a w d z iw ie  n o w o c z e s n y  i 
w ie lk o m ie js k i  o ś r o d e k  s to m a to lo ­
g ic z n y .

O D PU KA Ć !
T ym i uwagam i podzie liliśm y 

się z d r  Zbigniew em  Opałko, 
dyrektorem  Obwodu Lecznicze 
go N r  2. S po tka ły  się one 
z ca łko w itym  zrozum ieniem . 
Zresztą by łoby dziwnie, gdyby 
rzecz m ia ła  się odw rotn ie. W 
w y n ik u  tego dy re kc ja  obwo­
du przystępuje do reorganiza­
c ji i  unowocześnienia przycho­
d n i stom atologicznej p rzy A l. 
P iastów.

Można w ięc m ieć nadzieję, 
a ja k  ośw iadczy ł d r  O pałko — 
pewność, że ju ż  w kró tce  Szcze 
cin otrzym a ośrodek stom ato­
logiczny, w  k tó ry m  pacjentom  
świadczyć się będzie wszyst­
k ie  us ług i leka rsk ie  m ożliwe 
do w yko nan ia  w  w arunkach 
am bu la to ry jnych . A le, może 
bezpieczniej jeszcze odpukać...

H A L IN A  SO C H AC KA

m

Wiosna w  szczecińskim 
budownictwie

Wykopki...
B yw ają niespodzianki

Czasem to  są w yko pk i 
pełne niespodzianek. K ie ­
dy  wykonawca 11-kondy- 
gnacyjnego w ysokościow­
ca p rzy  pl. Żołn ierza roz­
począł prace wykopowe, 
n a tra fi ł na n ieprzew idzia­
ne przeszkody — okazało 
się, że na m iejscu, gdzie 
stanąć m a now y budynek 
b y ł k iedyś bank. Ażeby 
dokopać się do g run tu  
trzeba przedtem  rozbić 
stare s tropy (chyba skar­
biec bankowy?) grubości 
1,15 m oraz grube ściany 
żelbetowe. Prace te w yko  
nyw anc są św id ram i me­
chanicznym i. Po usunię­
ciu tych przeszkód Szcze­
cińskie Przedsiębiorstwo 
Budow n ictw a  M ie jsk iego 
n r  1 przystąp i do robót 
budowlanych.

Będzie to  budynek za­
p ro je k tow any przez zespół 
p racow n ików  M ias top ro je k  
tu  S to lica-P o łudn ie  Warsza 
wa, którego koszt rea lizac ji 
wyn iesie około 9 m ilionów  
złotych. W  budynku  zna j­
dować się będzie 190 m ie­
szkań d la  280 osób. B udy 
nck ten stanow i fragm ent 
zabudowy p lacu Ż o łn ie ­
rza. (p)

Zniknie stawny pejzaż
W  Czorsztynie rozpoczęto ju ż  prace przygotowawcze na 

terenie, budowy w ie lk ie j zapory w odnej na Dunajcu.
Powstanie tu  zb io rn ik  wody gromadzący nadm iar wód 

wiosną. N iespokojny i  groźny ic  okresie p rzyp ływ ów  Duna­
jec zostanie nareszcie poskromiony.

N a zd jęc iu : za k ilk a  la t z zam ku w  N iedzicy będzie 
można podziw iać w  tym  uroczym  kra jobrazie now*. w id o k i: 
w ie lk ie  jezioro, zaporę i  usytuowane dokoła stanice wodne.

Foto: C A F  —  Olszewski

W S Z Y S T K IE  p e r io d y k i  z o s ta t ­
n ie j  n ie d z ie l i  z a m ie ś c i ły  m a te r ia ły  
n a  te m a t  p o ls k ie j  m ło d z ie ż y .  A -  
s u m p t  d o  te g o  d a ły  im  je d n a k  
c h y b a  o d b y w a ją c e  s ię  w ła ś n ie  eg za  
m in y  d o jr z a ło ś c i  a  n ie  „ D z ie ń  
D z ie c k a ”  ja k o ,  ż e  d o ty c z ą  ra c z e j 
l u d z i  w c h o d z ą c y c h  ju ż  w  s a m o ­
d z ie ln e  ż y c ie .

„Czy koleżanka 
tańczy twista?“

M a te r ia łe m  p o d  t y m  t y t u łe m  r o z ­
p o c z y n a  „ Ż Y C IE  L I T E R A C K IE ”  
c y k l  r e p o r ta ż y  o p a t r z o n y  n a d t y tu -  
le m  „ M ło d z i  i id e o lo g ia ”  p ió ra  p o ­
p u la r n e g o  k r a k o w s k ie g o  p is a rz a  
J e rz e g o  L o v e la .  R e p o r ta ż  je s t  z g a ­
t u n k u  tz w .  o d k r y w c z y c h .  A u to r  
p r ó b u je  p o k a z a ć  n a  p r z y k ła d z ie  
ś r o d o w is k  k r a k o w s k ie j  m ło d z ie ż y  
in t e l ig e n c k ie j ,  r o b o tn ic z e j ,  a  ta k ż e  
a k t y w is t ó w  Ż M S , że  j e j  z e w n ę t r z ­
n y  o b ra z , u k s z t a ł t o w a n y  w  n a ­
s z y c h  w y o b ra ż e n ia c h ,  je s t  t y l k o  
p o z o re m , p o zą , b a n d e r o lą .  Ż e  za 
n ią  k r y j e  s ię  m ło d z ie ż  b a r d z o  
w s p ó łc z e s n a , b a r d z o  s e r io ,  b a r d z o  
— ż e b y  u ż y ć  w y ś w ie c h ta n e g o  o k r e  
ś le n ia  — p o z y ty w n a .  I  ż o  w s z y s t ­
k ie  te  ś r o d o w is k a ,  p r z y  o g r o m ie  
r ó ż n ic ,  m a ją  w s p ó ln y  m ia n o w n ik ,  
z a r ó w n o  w  d o b r y m  j a k  i  z ły m .

„Życia zaczyna się 
po dzwonku“

D a n ie l P a ss en t p r z y s łu c h iw a ł  s ię  
te g o ro c z n y m  m a tu r o m .  W ra ż e n ia m i 
z n ic h  d z ie l i  s ię  z c z y te ln ik a m i  n a  
ła m a c h  „ F O L 1 T Y K I ” . Są o n e  t y m  
b a r d z ie j  in te r e s u ją c e ,  że  b y ła  to  
p r z e w a ż n ie  p ie rw s z a  m a tu r a  p r z e ­
p r o w a d z a n a  n o w y m  s y s te m e m . A  
o to  J a k  s u m u je  o n  s w o je  w T a ż e n ia :

„Zdecydowanie przeważał po 
gląd, że m atu ra  stała się ła t­
w iejsza, zaś d la najlepszych  
uczniów wręcz spacerowa. No­
w y  system ma n iew ą tp liw ie  za 
lety. Prem iuje dobre postępy 
w  klasach X  i X I ,  zmniejsza 
napięcie nerwowe, nie absorbu 
je  wszystkich nauczycieli, co 
pozwala kontynuować norm a l­
ną pracę w  młodszych klasach, 
daje większą samodzielność 
nauczycielowi, regu lu je  stosu­
nek do służby w o jskow ej tych, 
k tó rzy  nie zda li m a tu ry  za 

■pierwszym razem, p rem iu je  in ­
teligencję itp ., ale wady nowe 
go systemu m atu r też są w i­
doczne: uczniow ie m ó w ili m i, 
że odetchnęli czytając now y re 
gulam in, snadek znaczenia egza 
m inów , k tó ry  d la w felu absol 
w entów  jest ostatn im  egzami­
nem w  życiu, zmniejszenie w y  
magań w  sytuacji, w  k tó re j 
egzaminy wstępne na wyższe 
uczelnie są coraz trudniejsze, 
odebranie uczniom  przeciętnym

osta tn ie j szansy popraw y stop 
nia, wreszcie oszczędzanie ich  
nerwów, ja k  gdyby n igdy w  ży 
ciu nie m ie li ju ż  się denerwo 
wać” .

W  t y m  s a m y m  n u m e r z e  „ P O L I ­
T Y K I ”  n a  p o d o b n y  te m a t  p is z e  
r ó w n ie ż  S te fa n  W e y c h e r t  w  a r t y k u  
ło  p . t .  E g z a m in  n a  p o l i te c h n ic e ” .

„Odwrót z równi
pochyłej“

„ ‘fY G O D N IK  D E M O K R A T Y C Z ­
N Y ”  d r u k u je  p o d  t y m  t y t u łe m  re ­
p o r ta ż  D a n u ty  M a je w s k ie j  o  m ło ­
d z ie ż y  t r u d n e j  z r e jo n ó w  p o d w a r ­
s z a w s k ic h , z n a n y c h  p r z e c ie ż  z w y ­
s o k ie g o  n a s i le n ia  e k s c e s ó w  c h u l i ­
g a ń s k ic h  i  b a n d y c k ic h .  A u to r k a  
p r ó b u je  p o k a z a ć  d z ia ła ln o ś ć  k u r a ­
t o r ó w  s p o łe c z n y c h , a k t y w u  s p o łe c z  
r .e g o  i  o r g a n ó w  p o r z ą d k u  p u b l ic z ­
n e g o .

„W  r. 1963 zanotowano na  
terenie Piaseczna 35 prze­
stępstw, popełnionych przez 
nieletn ich. W  r. 1964 ty lko  7 z 
czego w  czterech przypadkach  
sprawcy pochodzili speza Pia­
seczna. W  roku obecnym  — 
ani jednego. Coś w ięc w  tym  
m usi tk w ić  — w  te j wspólne j 
trzy to row e j pracy, nastaw ionej 
na rozpatryw anie całokszta łtu  
zagadnień, nie ty lk o  jego frag ­
m entów, wyznaczaniu planu  
dzia łan ia i ścisłej jego realiza­
c ji.  D latego zachęcam bardzo 
społecznych dzia łaczy: w arto  
w ykorzystać doświadczenia Pia 
seczna w  walce z chuligań­
stwem, z  przestępczością m ło­
dzieży, wreszcie —  z przestęp 
czością w  ogóle*1.

Może i  Szczecin skorzysta łby  
z tych doświadczeń?

Miecz sprzed 
3,5 iys. lat

R O L N IK  M ic h a ł  A d a m c z y k  
w y k o p a ł p o d  k o lo n ią  K a m io n  
k a  (p o w . S ie ra d z ) m ie c z  b r ą ­
z o w y  o ra z  d w a  p rz e d m io ty  z  
b r ą z u  —  ro d z a j b u z d y g a n ó w  
z  g ło w ic a m i. J a k  tw ie r d z ą  a r ­
c h e o lo d z y , m ie c z  I  g ło w ic e  po 
c h o d z ą - z e p o k i b rą z u  (o k . 
12 CO—1300 p rze d  n as zą  e rą )  i 
są c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  tz w .  
k u l t u r y  t r z c in ie c k ie j ,  k tó r a  
za s ię g ie m  s w o im  o b e jm o w a ła  
c a łą  d z is ie js zą  P o ls k ę  ś ro d k o ­
w ą , p o łu d n io w ą  i  w s c h o d n ią .
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„ P u n k t  z e r o w y “
-  czyli speséb na krytyków
Leżący na wystawach księ­

garn i sto licy F in la n d ii pięknie  
opraw iony tom ik  nosił napis 
„Osto E jk ine n  —  Punkt zero­
w y  — wiersze — W ydaw nictw o  
Akadem ickie” . Możne sobie jed  
nak było wyobrazić m iny czy­
te ln ików , k iedy  otworzywszy  
ów  tom ik, znaleźli czyste, nie­
zadrukowane stronice. Skon­
sternowani recenzenci, którzy  
ju ż  os trzy li sobie na poetę pió 
ra, przycisnę li „ autora”  „P unk  
tu  zerowego”  do m uru  i  zażą­
da li wyjaśnień, k tórych E jk i­
nen chętnie u d z ie lił na lamach 
jednego z pism.

„M o im  powołaniem  —  oświad 
czyi z całą powagą — jest 
poezja bez słów. Pozostawiam  
czy te ln ikow i ca łkow itą  swobo­
dę w yb ran ia  w  m oim  tom iku  
tych wierszy, k tóre m u najbar 
dz:e j odpowiadają. W brew  
przypuszczeniom, nie jestem  
twórcą żadnego nowego k ieru-' 
ku w  poezji. Jestem jedynie  
kontynuatorem  k ie run ku  cd

dawna istniejącego. K s iążk i z 
pustym i stron icam i wydawano  
i  przede mną. Po prostu dopro 
wadziłem  tę metodę do perfek  
c ji. Żyw ię  gorącą nadzieję  — 
zakończył E jk inen  swą wypo- 
wiedźf któ ra  ubaw iła  całe H e l­
s in k i — że k ry tycy  postarają  
się w n iknąć w  treść mego zb iór 
ku. Da im  to jakże niezbędny 
relaks w  potopie książek. Będą 
m ogli na chw ilę  powstrzymać 
pęd swoich skrzydlatych m yśli, 
a ieby  się trochę... zastanow ić” .

Ziemie Zachodnie i Północne
w Wydawnictwie Poznańskim
W ydaw n ic tw o  Poznańskie po 

święcało zawsze w ie le  uw agi 
Z iem iom  Zachodnim  i Północ­
nym. Ponad 170 p u b lika c ji 
(wśród 500 w ydanych w  ciągu 
8 la t) — to  ksia.żki o prob le­
m atyce tych  regionów.

Jedną z ostatn ich nowości 
jest opracowana przez zespół 
naukowców pod redakcją Ge­
rarda Labudy praca „W  gra ­
nicach M acierzy”  — om aw ia-

Uniwersytet
dla 100 studentów

D u ń s k a  p ra s a  p r z y n io s ła  o -  
s ta tn io  w ia d o m o ś ć ,  ż c  lo k a l ­
n e  w l - d z c  W y s p  O w c z y c h  p o  
s ta n o w i ły  u t w o r z y ć  w  s to l i ­
c y  a r c h ip e la g u ,  T h o rs h a v n ,  
u n iw e r s y te t .  O tw a r c ie  u n iw e r  
s y te tu  n a s tą p i 1 w rz e ś n ia  b r .

W y s p y  O w c z e  n a le ż ą  f o r ­
m a ln ie  d o  D a n i i ,  j e d n a k  k o -  
k o r z y s ta ją  z s z e r o k ie j  a u to ­
n o m i i  w  s p r a w a c h  w e w n ę t r z  
n y c h  —  lo k a ln y  r z ą d  i  p a r ła  
m e n t ,  w ła s n a  s łu ż b a  p o l i c y j ­
n a ,  w ła s n y  s y s te m  p o d a tk o ­
w y  i t p .

L ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  W y s p  
O w c z y c h  n ie  p r z e k ra c z a  35 
ty s ię c y .  P o s łu g u ją  s ię  w ła s ­
n y m  ję z y k ie m ,  n ie c o  z b l iż o ­
n y m  d o  s ta ro n o rw e s k ie g o ,  a 
z a jm u ją  s ię  g łó w n ie  r y b o ­
łó w s tw e m  i  h o d o w lą  o w ie c . 
P r z y jm u ją c ,  że p r z y  o b e c n y m  
s ta n ie  o ś w ia ty  n a  w y s p a c h  
z w y ż s z y c h  s tu d ió w  b ę d ą  k o  
r z y s ta ly  3 o s o b y  n a  1000 
m ie s z k a ń c ó w ,  ł a tw o  w y l ic z y ć ,  
że l ic z b a  s tu d e n tó w  n o w e g o  
u n iw e r s y te t u  w y n ie s ie  o k o ło  
s tu .

jąca 20-lecie powojenne tych 
ziem. W  cyk lu  m onogra fii 
m iast zwraca uwagę „U rb a n i­
styczny rozw ó j Szczecina”  P io­
tra  Zarem by i  H a lin y  O r liń ­
skie j —  książka, opracowana 
na podstaw ie bogatego m ate­
r ia łu  ilustracy jnego zaczerpnię 
tego ze źródeł h istorycznych; 
au to r „D z ie jów  Kołobrzegu”  
— H e n ryk  Lesiński om awia 
h is to rię  m iasta od czasów n a j­
daw nie jszych do obecnych; w  
pracy zbiorow ej „G orzów  — 
przeszłość i  teraźniejszość”  
przedstawiono dzieje tego w a­
żnego ośrodka w  w o j. zie lono­
górskim .

W iele książek W ydaw nictw a 
Poznańskiego zw iązanych jest 
z przeszłością Z iem  Zachod­
nich. Wydano m. in. p u b lika ­
cje Zygm unto  Boresa „Z w ią z k i 
Pomorza Zachodniego z Polską 
w  X V I  w ie ku ” , A leksandra 
W ielopolskiego „U s tró j po li­
tyczny Pomorza Zachodniego 
w  X IX  w ie ku ” ; z lite ra tu ry  
wspom nieniowej — „P am ię t­
n ik i nauczycie li z ło tow skich” .

Tem atyka związana z n a j­
now szym i dz ie jam i Z iem  Za­
chodnich ukazana jest w  p ra ­
cach zbiorowych „N ad O drą i 
B a łtyk ie m ”  oraz „S tare i nowe 
w  ku ltu rze  w si kosza lińsk ie j” , 
ja k  rów nież w  p u b lika c ji „E o l 
n ic tw o na Ziem iach Zachod­
nich i  Północnych”  — W łady- 
iawa M is iuny.
Sporo pozycji W ydaw nictw a 

Józnańs;kiego poświęconych 
jest sprawom  pierw szych la t 
po w yzw olen iu . Do tak ich  na­
leży „O sadnictw o polskie w  
Szczecinie 1945— 1950”  Sylw e­

stra Kaczkowskiego — praca, 
om awiająca proces zasiedlania 
m iasta przez ludność polską 
po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej i  
„Pom orze Zachodnie na prze­
łom ie  dwóch epok”  Kazim ierza 
Golczewskiego — ukazujące hi 
s torię  przełom ow ych la t 1944- 
1945.

Poczesne m iejsce za jm uje l i ­
te ra tu ra  piękną. 80 proc. auto­
rów , k tó rych  książki ukazały 
się nakładem W ydaw nictw a 
Poznańskiego, to tw órcy m ie­
szkający na Ziem iach Zachod­
nich. Należą do n ich m. in .: 
autorzy almanachu „Podróż do 
zie lonych wzgórz” , a także ta ­
cy pisarze, ja k  Z b ign iew  K iw -  
ka („N a początku b y ł f ro n t” ), 
G racjan F ija łko w sk i („M orze 
szumi ja k  daw n ie j” ), Ryszard 
L iskow ack i (autor s film ow a­
ne j powieści „Dzień siódm y i 
znowu p ierw szy” ) i  Eugeniusz 
Paukszta („P rzejaśnia się n ie­
bo”  i  „W szystkie barw y co­
dzienności” ).

T Ł U M  P LA ŻO W IC ZÓ W  w  
Cocoa Beach na F lo rydz ie  w  
odległości k ilk u  m il od bazy 
kosm icznej, na P rzy lądku  Ken  
nedy oglądał m ale jący na n ie ­
bie pojazd kosm iczny „G em i­
n i- 4” .

Wystawa ikon
Z O K A Z J I św ięta k u ltu ry  1 

ośw iaty w  B u łga rii, o tw arta  
została w  podziemiach cerkw i 
A leksandra Newskiego w  Sofii 
stała wystaw a oko ło  200 ikon 
z X IV —X IX  w ieku, ja k  rów ­
nież m in ia tu r  rzeźbionych w  
drzewie, starodruków  oraz 
o p raw  ksiae cerkiewnych.

T V  in latach  
1966 -1970

5 - L E T N I  p la n  r o z w o ju  t e le w iz j i ,  
z a k ła d a , że  w  k o ń c u  1970 r .  o s ią g ­
n ie m y  l ic z b ę  3,8 m in  a b o n e n tó w  
(o b e c n ie  o k .  2 m in ) .  Z w ią z a n e  to  
b ę d z ie  o c z y w iś c ie  z p la n o w ą  r o z ­
b u d o w ą  b a z y  te c h n ic z n e j .  W  la ­
ta c h  1966-67 o d d a n e  z o s ta n ą  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  n o w o c z e ś n ie  w y p o s a ż o n e  
o ś r o d k i  T V  w  K r a k o w ie  i  w e  W ro  
c ła w iu .  5 - le tn i  p la n  r o z w o ju  p r z e ­
w id u je ,  ż e  w  k o ń c u  1970 r .  90 p r o c .  
lu d n o ś c i  k r a j u  o b ję t y c h  b ę d z ie  za ­
s ię g ie m  te le w iz y jn y c h  o ś r o d k ó w  
n a d a w c z y c h .

G łó w n a  u w a g a  w  c ią g u  n a jb l iż ­
s z y c h  l a t  s k ie r o w a n a  z o s ta n ie  n a  
u r u c h o m ie n ie  (n a  p r z e ło m ie  1967— 
1963) I I  p r o g r a m u  T V .

Mózg elektronowy wskazać ma 
aulom „Ham leta“
400-lec:e urodzin  W illia m a  Szekspira wcale nie przeszko­

dziło  doc iek liw ym  lite raturoznaw com  angielskim  te bada­
niach nad ustaleniem  „ prawdziwego”  autorstwa  „ Ham leta ” , 
„Romea i  J u l i i ’, „Ryszarda I ” . Spór toczy s ę  zresztą rd  
w ie lu  la t, a wym ienione są nazwiska Christophera M ar Io­
wę’a i  Francisa Bacona.

Ostatnio do te j dyskusji w łączyły się w Ang lii... mózgi 
elektronowe. Za ich pomocą przeprowadzono analizę frag ­
m entów u tw o ró w  Szekspira, Bacona i  M arlowe'a. Okazało 
się, że na każde 2 tysiące słów spó jn ik  „ i ”  występuje: 
u Szekspira —  61 razy, u M arlowe a — 75 razy, zaś u Ba­
cona — 80 razy. A  w ięc różnica sty lów  widoczna.

Jednak dla w iększej dokładności postanowiono prześledzić 
przy pomocy „m ózgów”  po 6 tysięcy słów z twórczości 
trzech w ym ienionych pisarzy. „T o  be o r not to be?”  - -  
zastanawia się zapewne z niepokojem  duch byłego dyrekto­
ra teatru ' „G lobe” ...

W TOKIO:
„Pierwszy dzień
wolności“

J e d e n  z w y b i t n ie js z y c h  z e s p o łó w  
w s p ó łc z e s n e g o  te a t r u  ja p o ń s k ie g o  
„ B a n g a k u - Z a ”  w y s ta w i ł  s z tu k ę  L e o  
n a  K r u c z k o w s k ie g o  „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w o ln o ś c i”  s z tu k a  s p o tk a ła  s ię  z 
d u ż y m  u z n a n ie m  p u b l ic z n o ś c i  t o ­
k i j s k ie j .  N a  p r e m ie rz e  o b e c n y  b y ł  
a m b a s a d o r  P R L .

.Chopin
S łu c h a n ie  m u z y k i  z p t y t  n a le ż y  

d o  n a jb a r d z ie j  u lu b io n y c h  r o z r y ­
w e k  m ło d z ie ż y  . ja p o ń s k ie j.  G r o m a ­
d z i s ię  on a  c h ę tn ie  w  n ie w ie lk ic h  
lo k a la c h ,  s p e c ja ln ie  p r z e z n a c z o n y c h  
d c  te g o  c e lu .  J e d n y m  z p o p u ia r -  
n .e js z y c h  l o k a l i  te g o  t y p u  je s t  k a ­
w ia r n ia  p o d  n a z w ą  „ C h o p in ” . P r z y  
f i l iż a n c e  k a w y  m ło d z i  J a p o ń c z y c y  
s p ę d z a ją  w ie le  g o d z in  s łuch a ją c?  
p ł y t  z n a g r a n ia m i u t w o r ó w  C h o p i­
na I  in n y c h  k la s y k ó w  e u r o p e js k ic h .

„HALKA"
W Operze Wiedeńskiej i
PR AW DO PO DO BN IE w  grud 

n iu  br. na scenie w iedeńskie j 
Yolksoper w ystaw iona zosta­
nie „H a lk a ”  M oniuszki przy 
współudziale po lskich  rea liza­
torów . K ie row n ic tw o  muzycz­
ne zaproponowano Janowi 
K renzow i, a nazw iska reżyse­
ra, choreografa i  scenografa 
jeszcze nie są ustalone. Prze­
w idz iany  też jest występ Ber­
narda Ładysza w  ro li S to ln i­
ka.

$¡O & ń iu c ó n a

TW IE R D ZA
K azim ierz G olczew ski (80)

Za sp iry tus  i  benzynę można było  wówczas 
Wszystko w ym ien ić . B y ła  jednak i  bardzie j szla­
chetna jednostka w ym iany. Jednostka, k tó rą  zro­
d z iły  trudności aprow izacvjne, wzg lędn ie po p ro ­
stu głód. B y ł n ią chleb. Posłucha jm y, ja k  m ów i 
o tym  szczeciński dziejopis:

„W  Szczecinie w  tam tym  okresie s trac iły  na zna­
czeniu wszelkie os:ągnięcia ekonomiczne, wartości 
złota, a nawet drogich i  szlachetnych kam ieni, ja k  
bry lan ty , d iam enty i  inne, bo najwyższą wartością  
wym ienną by l kaw ałek chleba — naw et pognie­
cionego i  z zakalcem. A  tego chleba, czy m ąk i lub  
ziarna z którego można by tego chleba upiec — 
w  Szczecinie nie było, względnie było go w ie lk i 
brak. M ia ła  ao jednak m ała rzesza mieszkańców

i  10  w  ilości bardzo skąpej, k tó ra  nie mogła sta­
now ić przedm iotu ja k ie jk o lw ie k  zamiany, nawet 
bardzo korzystnej zamiany, bo była niezbędnym  
środkiem  do podtrzym ania własnego życia...”

Handel, ja ko  się rzekło, koncentrow ał się na 
szczecińskich bazarach. N ie b y ł to jeszcze jednak 

sław ny „T o b ru k ” . H is to ryk  gw o li opisania praw dy 
owych czasów musi ustalić poprzedników później­
szego tobruckiego placu. A  w ięc najp ierw szv ba­
zar u lokow ał się u zbiegu u lic y  Jagiellońskiej i  A l. 
Piastów tu gdzie dziś cukiern ia „Pemorzanka". 
Na skwerze między jezdniam i i  po obu stronach 
u lic  wyrosło zbiorowisko straganów, bud i  budek, 
w  k tórych przedsiębiorczy „ lu d e k ”  oddawał się 
rozkoszom handlowania. A  że po latach okupacji 
m ie liśm y w  tym  względzie doświadczenie, interesy 
b y ły  w  pełnym  ruchu. D rug i podobny bazar po­
w sta ł u zbiegu u lic  Malczewskiego i M a te jk i. Tu 
tak  samo ja k  przy ul. Jagiellońskiej rozrosło się 
targowisko rzeczy, jadła i napitków. Nieco później 
jeszcze jedno miejsce stało się centrum  handlo­
w ym  Szczecina. B y ły  tu  zru jnowane tereny w  oko­
lic y  u lic  Ś ląskie j i W ielkopolskie j.

Że strawą dla ducha było jeszcze gorzej. C yto­
w any ju ż  k ron ika rz  napisał o tych czerwcowych 
dniach:

„ ó w c z e s n y  S z c z e c in  z u p e łn ie  z e r w a ł  ze  ś w ia te m , n ie  
p o s ia d a ł ż r d n y c h  u r z ą d z e ń  in fo r m u ją c y c h  j ? k  g a z e ta , 
r a d io ,  te le fo n  i  in n y c h  p o d o b n y c h  u rz ą d z e ń  n a s z e g o  
w ie k u .  J e ż e l i  p o ja w i ł  s ię  n u m e r  g a z e ty ,  to  a lb o  b e r l i ń ­
s k ie j  a lb o  p o z n a ń s k ie j  i  b y ł  s o b ia  w y r y w a n y ,  c z y ta l i  
g o  w s z y s c y . P o d a w a n o  s o b ie  w ia d o m o ś c i  z a s ły s z a n e  
t y l k o . . . ”

W  siedzibie Pełnomocnika Rządu RP na okręg 
Pomorze Zachodnie w  Koszalinie is tn ia ł już wpraw­
dzie W ojewódzki Urząd In fo rm a c ji i Propagandy. 
On to  w łaśnie us iłow ał zaspokoić ten pierwszy 
głód in form acji i drukowanego słowa, wydając 
coś w  rodzaju nam iastki gazety: „B iu le tyn  in fo rm a- 
cyjno-prasowy Urzędu In fo rm a c ji i  Propagandy 
na Okręg Pomorze Zachodnie” .

B iu le t y n  w  f o r m ie  u l o t k i  o d b i t e j  n a  p o w ie la c z u  a lb o  
d r u k o w a n y  u k a z y w a ł  s ię  s to s u n k o w o  r e g u la r n ie  i  c zę ­
s to  (n p . d o  25 c z e rw c a  1945 r .  u k a z a ło  s ię  35 n u m e r ó w )  
c o  w s k a z u je  n a  to ,  że  m im o  t r z y k r o t n e j  —  w  m a ju  
p r z e p r o w a d z k i  U rz ę d u  P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  R P  n a  O k rę g  
P o m o rz e  Z a c h o d n ie ,  n o s i ł  c h a r a k te r  d o ś ć  r e g u la r n e g o  
w y d a w n ic tw a .  W  „ B i u l e t y n i e ”  z a m ie s z c z in e  b y ły  d e p e ­
sze  „ P o lp r e s s u ”  i  w ła s n e  w ia d o m o ś c i z w o je w ó d z tw a ,  
a w s z y s tk ie  ś c ią g n ię te  o s z c z ę d n ie  d o  o b ję to ś c i  je d n e g o  
m a łe g o  a r k u s ik a .  G ło d u  p r a w d z iw e j  g a z e ty  „ n a m ia s t k a ”  
ta  je d n a k  n ie  z a s p o k a ja ła .

W  planach odbudowy zrujnowanego życia m u­
s ia ły  się w ięc znaleźć i propozycje co do powsta­
n ia  gazet szczecińskich. Zresztą ju ż  4 m aja 1945 r. 
b a w ił w  Szczecinie Jan G ajewski, Pełnomocnik 
Zarządu Spółdzieln i W ydawniczej ..C zyte ln ik” . 
Przyjeżdżał i redakto r naczelny „G łosu W ie lko­
polskiego”  Eugeniusz Ży tom irsk i z Poznania. B y ł 
i  reprezentant „Polpressu”  n. S ikorski. Chyba w ła ­
śnie z ich pobytów  i  rozm ów z w ładzam i zachod­
n io-pom orsk im i pow stawały konkretne p ro je k ty  
w ydaw ania po lsk ie j gazety dla now ej ludności 
Pomorza. S ta l się nic. „G łos Nadodrzański” .

(C. d. ri.)
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Jazy
odp ow iedzia ł

Clarkowi

Doskonały biegacz francuski 
*■— M iche l J A Z Y  odpow iedzia ł 
na  rekordy  św iata ustanowione 
przez C L A R K A  w  Los Angeles 
pob iciem  w  n iedzie lę w  m ie js ­
cowości L o rie n t rekordu E u ro­
py  na dystansie 5 000 m  w y n i­
k iem  13.34,4. Dotychczasowy

U wrót lekkoatletycznej ekstraklasy
- oby jesEenią było UK dobrze

W Y N IK I już znacie z poranne j prasy, zatem w iecie, że 
tegoroczny szturm  szczecińskiej le k k o a tle ty k i do ekstra­
klasy trw a . N ie m am y w praw dzie  jeszcze kom p le tu  re­
zu lta tów  z k ra ju , n iem n ie j w yda je  się abso lutnie pewne, 
że oba nasze zespoły — Pogoń i AZS, uzyskując im po­
nujące ja k  na I I  ligę  ilości punktów : 5S.525 i  57.310 za­
pew n iły  sobie ud z ia ł w  jesiennym  fina le .

O D BĘ D ZIE  się on w  paź- uśw ie tn i jeszcze jedna im preza 
dz ie rn iku  i chyba ze względu n« dobrym  poziom ie. Po trze

Mim rekordzista*.
-  M a  p a n  r a c ję ,  g d y b y m  „ n a c is -  

t p o c z ą tk u  d y s ta n s u ,  m ó g ł-
. . .  .  . -  . . . .  , ,  , ,  ,  w ?*»  «t s o b o tę  c h y b a  u r w a ć  je s z -

zna jdu ją  się dw ie  szczecińskie sukcesy lekkoa tle tów , zw łasz- cze te o,i sek... 
drużyny, f in a ł ten przypadn ie cza rew elacyjne w y n ik i asów, —  o k a z j i  n ie  z a b r a k n ie ,  j a k ie  p a ­
nam oglądać w  Szczecinie. To zw ró c iły  i zwracać będą w ię - 03 p!any?
dobrze. Z  w ie lu  wzg lędów: po cej uw agi na „k ró lo w ą  s p o r tu " ,-  -------------------------------------------------
pierwsze — wobec konieczno- tym  bardzie j, że szczecińskiej
ści oszczędzania z ło tów ek do ko ronne j dyscyp lin ie  sportu —

_ „ nas dojadą inne zespoły, a w ięc p iłce  nożnej w yraźn ie  się nie
rekord  w yn os ił 13.35,0 i  od 1957 handicap swego boiska. Po d ru  w iedzie, a ta  okoliczność w  do
ro ku  należał do radzieckiego gie: uroczystości dwudziesto le- tychczasowym  układz ie  liczy

groźby spadku Pomorza w y ra -  , — Na k o i c i e  j u ż  ie,;, w c z e rw c u  
le kkoatle tom  uznanie.

p r z e d e  w s z y s t k i m  z a  p i ę k n ą  p o  sz c ie  u n iv e r s ia d a  w  B u d a re s s ć ie ,
S t a w ę  i  p a s j o n u j ą c ą  w a l k ę  „ Z  «i» k t ó r e j  p r z y g o to w u ję  s ię  w y j r t -
- p u p m » í v c z a c  o h v  i m i e n i a  K o w o  s ta r? .n m e - T a m  * n a k o '¿.ęoem , zycząc, aoy jesienią KJta bieżnia, pokuszę się o 10,1

s e k .
—  R a d o ś ć  z  w y r ó w n a n ia  r e k o r d u  

z  p e w n o ś c ią  je s z c z e  n ie  m in ę ła ; . .
—  P rz e z  c r . lą  n o c  z  s o b o ty  n a  

n ie d z ie le  n ie  m o g łe m  z p o d n ie c e ­
n ia  s p a ć . I  d r i s i  ’  j  je s z c z e  n e r w y  
d a ją  z n a ć  o  s o b ie ..

—  A  p rz e c ie ż  p r z e b ie g ł  p a n  20# 
m  w  z n a k o m i t y m  c z a s ie  21,2 s e k —

—  T o  d o w ó d , ż e  je s  e m  „ n a ła d o ­
w a n y ” . Cz \?ę to  z re s z tą  n a  k a ż ­
d y m  t r e n in g u .

zycząc,
by ło  rów n ie  tak  dobrze.

T. K A R W A C K I

R o z m a w ia ł :  T a K

biegacza KU CA. i cia szczecińskiej le kko a tle tyk i się podwójnie.

Z wiatrem w zawody

Na Dqbskiem:
mistrzostwa żeglarskie 
z a k o ń c z o n e !

i  p r z y s ta n i  K S  „ P O G O Ń ’ 
s ię  w c z o r a j  u ro c z y s to ś ć  po d -

SZKO D A, że i  tym  razem n a  
n ie  zadbał n ik t  o spopularyzo- . • . . - ------------ -n ie s ie n ia  b a n d e r y  n a  n o w y c h  ja c h -  
Wame pięknego sportu  zeglar- ta c h  p e łn o m o r s k ic h  s /y  „ M O S K I T ”  
śkiego, tak  wspania le łączącego » s / y  „ w a g a b u n d a ” . z b u d o w a -  
e lem enty w izua lne  ze sprawno w S z c z o c iń s łc ie j s t o c z n i  J a c h -
Ć e la  to w e j  d la  K lu b u  M o r s k ie g o  P T T Kselą fizyczną zawodników. „ B R Y Z A ”  w  W a r s z a w ie  i  T u r y ­

s ty c z n e g o  K lu b u  Ż e g la r s k ie g o  
2-dn iow e żeglarskie m is trzo - PTT*C w P o z n a n iu .  P o r t e m  m a c ie ­

r z y s t y m  n o w y c h  J a c h tó w  J e s t o c z y ­
w iś c ie  S Z C Z E C IN .  (a )stw a okręgu seniorów, zorgan i­

zowane przez sekcję żeglarską 
K S  „PO G O Ń ” , odb y ły  się z u- 
działem  56 jachtów , ale BEZ 
P U BLIC ZN O ŚC I. A  szkoda 
Znow u ktoś nie pom yśla ł o u - 
ruchom ien iu  choćby k ilk u  w y ­
cieczek s ta tkam i szczecińskiej 
„b ia łe j f lo ty "  na jez ioro  Małe 
Dąbskie. Tym  bardzie j szkoda 
że pogoda dopisała, ja k  rzad­
ko...

A  O T O  w y n i k i  t e c h n ic z n e  m i-  
I t r z o s tw .

K L A S A  F IN N :  1) J a n  B A R T O ­
S IK  (A Z S ) ,  2) Z e n o n  H A C IA  
IM K S W ) , 3 ) A n d r z e j  J Ó 2 W IA K  
IM K S W ) .

H O R N E T : I )  I g n a c y  W IE L O P Ó L  
S K I ,  J e r z y  O R Z E C H O W S K I (A Z S ) , 
2) J e r z y  P A S S E K . A d a m  B A T C Z A K  
(M K S W ),  3) W it o ld  M A T Y N 1 U K , 
S ta n is ła w  D A N Y S Z  (A Z S ) .

F D  ( F ly in g  D u tc h m a n  — L a t a ja -  
e y  H o le n d e r ) :  1) S ta n is ła w  P A ­
W Ł O W IC Z , J e r z y  W I L I Ń S K I  (L Z S  
P o m o rz e ) ,  2) A n d r z e ł  W IE L O P O L ­
S K I,  W it o ld  G A R C Z Y N S K I  (A Z S ) , 
t )  R y s z a rd  K R A W C Z Y K ,  J u l ia n  
P I E K A R S K I  (M K S W ).

F O L K  E O  A T :  l i  K a z im ie r z  J A ­
W O R S K I.  S ta n is ła w  D O B O S Z . A n ­
d r z e j  R A Ż E W S K I ,  2) R y s z a r d  M A -  
L E J K O . T .  K U S M T E R E K . S . S Z A J -  
K O W S K I.  3) T e o d o r  C Z A R N E C K I .  
Z b ig n ie w  W IO D A R Z .  A .  K I E Z I K  
r~  - w s z y s c v  Z H P  T r z e b ie ż .

S T A R : 1> W o jc ie c h  J *  K O P S O M , 
T a d e u s z  P O S P T E C H  (A Z S > . 2) T a ­
d e u s z  Z A J Ą C Z K O W S K I ,  W . P IO ­
T R O W S K I (T O K I ,  3) R o m u a ld  U R ­
B A N I A K ,  K r z y s z to f  P L E W IŃ S K I  
(P o g o ń ) .

O r g a n ;z a c ta  w z o r o w a .  g łó w
ńy —  in ż .  W ła d y s ła w  O W IE S n t a k .

W y n ik i i tabele

Uwaga, uczestnicy 
„Poniedziałków La.“ !

O R G A N IZ A T O R Z Y  pop u la r­
nych  „Pon iedzia łków  lekkoatle  
tycznych”  d la  m łodzieży szkol­
ne j zaw iadam iają, że impreza 
ta  w y ją tko w o  odbędzie się do­
p ie ro  w  p ią tek I I  czerwca.

A  W IĘ C  uczestnicy naszej 
im prezy spotyka ją  się w  tym  
dn iu , ja k  zw yk le  na stadionie 
Pogoni, o godz. 17,00. Rozegra 
ne zostaną b iegi na dystansie 
100 i 300 m dla dziewcząt i 
ch łopców oraz skok w  dal 
dziewcząt i  skok w zw yż ch łop­
ców. (p)

I ligo
Polonia — U n ia  
Legia — Śląsk 
S ta l — Zawisza 
ŁK S  — S zom bierki 
POGOŃ — G ó rn ik  
Zagłębie — Ruch 
Odra — G w ard ia

T A B E L A

9:2
5:0 (1:0) 
1:1 (0 :0) 
0:0
1:3 (0:0) 
2:3 (1:1) 
0:0

P o chw a liliśm y ju ż  d rużyny i 
zaw odników, zatem czas na u- 
w agi, k tó re  naszym zdaniem 
nie pow inn y um knąć uwadze 
k lubow ych „wodzów” . Zarówno 
portow cy ja k  i  akadem icy w y  
kaza li przez ostatn ie dw a dni 
w y ją tko w ą  zwyżkę fo rm y  
S p rin te rzy  zwłaszcza in  grem ic 
s ięgali po życiowe reko rdy  na 
co z pewnością m ia ł w ie lk i 
w p ły w  ka p ita ln y  „za jąc”  — 
M aniak. W arto  jednak, aby 
usp raw ied liw ić  optym izm  z te ­
go ty tu łu  m aksym a ln ie  szybko, 
choćby w  najbliższą sobotę 
sprawdzić tę  fo rm ę i  bojowość 
Po to, aby m ieć pewność, że to 
nie b y ły  jednorazowe w yskoki 
fo rm y, a osiągniętą już wysoka 
stała klasa. Po to, aby jesieni? 
dzisiejszy optym izm  n ie zgub ił 
cennego dorobku dwóch p ie rw ­
szych rzu tó w  rozgrywek. Po to 
wreszcie, abyśmy wszyscy m ie ­
l i  ca łkow ite  zaufanie do obu 
drużyn i  w iedz ie li, że szanse 
na awans m a ją  mocne podsta­
wy. Do pomeczowego kem enta- 

w róc im y  jeszcze po uzyska 
i kom ple tu  w y n ik ó w  TI lig i. 

N a1 razie, niem a! w  pe łn i prze­
konani o wysokich lokatach 
Pogoni i  AZS oraz oddaleniu

Polacy w ścisłym finals 
mistrzostw Europy

W CZO RAJ w  M oskw ie I T b ilis i zakończone zostały 
spotkania e lim inacy jne  X IV  M is trzos tw  Europy w  koszy­
kówce mężczyzn. W  grup ie  „B ”  pierwsze miejsce zajęła 
Jugosław ia zwyciężając w  osta tn im  meczu Polskę 78:69. W  
grup ie  „ A ”  w yg ra ł Żw iązek Radziecki przed W łocham i.

Udane zawody 
pływackie

W C Z O R A J S Z A  n ie d z ie la  o b f i t a  
w a ła  w  im p r e z y  s p o r to w e  d la  d z ie  
c i z o r g a n iz o w a n e  z  o k a z j i  M ię d z y -  

a r o d o w e g o  D n ia  D z ie c k a .
N a  b a s e n ie  p r z y  p l .  O r ła  B ia łe ­

g o  o d b y ły  s ię  t r z y  im p r e z y  p ły w a ­
c k ie ,  w  k t ó r y c h  łą c z n ie  s  ta r t o w a ł  o 
p o n a d  407 d z ie c i.  Z a w o d y  z o r g a ­
n iz o w a ł  d la  d z ie c i s w y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  Z a r z ą d  P o r t u ,  d r u g ą  im p r e ­
zę T K K F  „ T r a m p ” , O g n is k o  G im ­
n a s ty c z n e , „ O r k a n ”  i  „ A p o I I i n ”  
a d la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  d z ie c i 
z t e r e n u  c a łe g o  m ia s ta  z a w o d y  z o r  

i z o w a l  Z a r z ą d  O k r ę g u  Z w .  Z a  w . 
c . G o s p . K o m .  i  P .T .  c r a z  re  

d a k c ja  „ K u r i e r a ” .

P rz e d  k a ż d ą  im p r e z ą  z a w o d n ic y  
s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w  d e m o n s tro w a ­
l i  d z ie c io m  p ły w a n ie  s ty lo w e .  Z w y  
c ię ż c y  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n c j i  
o t r z y m a l i  n a g r o d y  u fu n d o w a n e  
p rz e z  o r g a n iz a to ró w .

d iz  bowenToità -

1. G ó rn ik 31:13 53— 29
2. Szom bierki 28:16 48—35
3. Zagłębie 25:19 45—30
4. P o lonia 24:20 42—28
5. G w ard ia 23:21 28—26
6. Legia 22:22 47—30
7. Zawisza 22:22 33—35
8. Ruch 22:22 32—37
9. O dra 21:23 24—32

10. ŁK S 20:24 18— 25
11. POGOŃ 19:25 25—33
12. Sta l 19:25 20—28
13. Slask 18:26 28—44
14. U n ia 14:30 28—59

El lian
A R K O N I A  —  M Z K S 8:8
C ra c o v ia  —  G ó r n ik  W a ł.  6 :2  (2:0)
G K S  —  G a r b a r n ia 7:3 <4:i)
t e c h ia  —  W is ła 2 :0  (1:0)
R a k ó w  —  S ta ł 3:1
S t a r t  —  L u b l in ia n k a 3:1 (2:0)
T h o re z  —  V ic to r ia 2:1 (1:0)
W a r m ia  —  P o lo n ia 1:0 (0:6)

¿ T A B E L A

1. W is ła 41:11 53 3 1
2. G K S 37:15 61:23
3. R a k ó w 35:17 52:28
4. V ic to r ia 31:21 45:31
5. G a r b a r n ia 28:24 35:32
6. L e c h ia 28:24 28:31
7. T h o re z 27:23 27:22
8. S t a r t 27:25 25:24
9. C ra c o v ia 28:26 36:31

10. S ta l 24:28 21:28
11. M Z K S 22:30 23:35
12. W a r m ia 22:30 22:33
13. G ó r n ik 21:29 41:54
14. A R K O N I A 17:?5 22:33
!5. L u b l in ia n k a 14:33 25:46

16. P o lo n ia 14:38 25:56

G D ZIE  JEST AM B IC JA ?
SY TU A C JA p iłka rzy  ligow ych szczecińskiej Pogoni z meczu 

na mecz jest coraz bardzie j niebezpieczna. Po tr iu m fa ln e j 
pierw szej rundzie kiedy to portow cy zna jdow a li się w  ścisłej 
czołówce tabeli, obecnie są na krawędzi I  lig i.

W PR AW D ZIE  wczorajsza ko le jka  niew ie le w y jaśn iła  w  do l­
nych rejonach tabe li, ale poza Śląskiem, n a jb liżs i sąsieflzi 
Pogoni, k tó rzy  zna jdu ją  się również w  zagrożonej strefie, zdo- 
b fili cenne punkty. Pewnym  kandydatem  do spadku jest Unia, 
która  w  pozostałych 4 spotkaniach n ie ma szans na odrobie­
nie stra ty . Natom iast d ru g i spadkowicz w yłon iony zostanie 
najprawdopodobn ie j z następujących p ięciu drużyn  — Odra, 
ŁKS, Pogoń, Sta l i  Śląsk.

A  W IĘC Pogoń, k tóra  w  pierw szej rundzie była postrachem  
dla na js iln ie jszych zespołów, w  te j c h w ili b roni się przed 
spadkiem. A  z fo rm ą portow ców  w  dalszym ciągu jest źle. 
Zresztą nie ty lko  z  form ą. W ydaje się, że od dłuższego już  
czasu zespół pierw szej lig i toczy iakaś choroba.

JESZCZE do niedaw na Pogoń słynęła z w ie lk ie j am b ic ji, 
w o li w a lk i i  duże j w ytrzym ałości kondycyjnej. N iestety, jest 
to  ju ż  przeszłość. W  meczu z m istrzem  Polski, an i przez mo­
m ent portow cy nie zademonstrowali żadnego z tych  wa lorów , 
bez k tórych nie może być m owy o zwycięstwach. W  te j chuń li 
drużyna Pogoni ro b i wrażenie zespołu składającego s'ę z gra­
czy absolutnie nie rozum iejących się, a jedynym  wartościo­
w ym  napastn ik iem  grającym  na poziomie I  l ig i jest K IELE C , 
k tó ry  przecież sam n ic  nie zdziała, gdyż ja k  w iadom o p iłka  
nożna jest grą zespołową.

NIEZRO ZUM 1 AI^A wydaje się również decyzja k ie row nictw a  
i  trenera ustala jąca skład ua wczorajszy mecz. Przesunięcie 
dc defensywy napastnika, k tó ry  od początku czuł się n ie n a j­
lep ie j na te j pozycji, w yda je  sic co n a iw n ie j dz'wne. Chyba 
nie czas teraz na eksperymenty. Sm aw am i tym i pow in ien zająć 
się zarząd k lu bu  i  wyciągnąć w laciw e w n iosk i ja k  najszyb­
ciej, aby nie było za późno.

N IE  POMOŻE JU Ż  N IC ...
SPRAWĘ pobytu w  d ru g ie j lidze w y jaśn iła  w  sobotę A rko -  

nia. Podopieczni trenera S IT K I po kom prom itu jące j grze sto ją­
cej na poziomie A -k la sy  w yw a lczy li jedyn ie  jeden punkt grze­
biąc tym  samym szanse na u trzym anie się w  d ru g ie j lidze. 
Cały zespól zagrał tak  ja k  g ra ł dotychczas —  chaotycznie, 
nieskutecznie i  bez am b ic ji. Aż trudno uw ierzyć, że piUćarze 
jeszcze do niedaw na w ystępujący w  I  lidze mogą grać tak  
k o m p ro m itu j co słabo.

A W IĘC w  dolnych re jonach ta b e li jest ju ż  trzech pewnych 
kandydatów do spadku: Polonia. L ub lin ianka  i  A R K O N IA . 
Nadal nie wiadomo, kto będzie czw artym  spadkowiczem. gdyż

kandydatów  jest k ilku . STEP

O ZN A C ZA  to, że w  fina le , 
k tó ry  rozegrany zostanie w  
dniach 9— 10 fcm. w  M oskwie 
te cztery d rużyny wa lczyć bę­
dą o m iejsca od 1 —  4. S y tu a ­
cja naszej reprezentacji jest 
bardzo niekorzystna ponieważ 
już w  p ierw szym  fina łow ym  
spotkaniu dojdzie do pojedyn­
k u  d rużyny po lsk ie j z obrońcą 
m istrzow skiego ty tu łu  — zespc 
łem  ZSRR. N atom iast Jugosła­
w ia  spotka się z reprezentacją 
Włoch.

KO ŃC O W A k la sy fika c ja  re* 
społów przedstaw ia się hastę« 
pująco:

G r u p a  „ A ”  —  1. Z S R R , 2 . W ło ­
c h y ,  3 . C S R S , 4. I z r a e l ,  5. F in la n «  
d ia ,  S. N R D , 7. R u m u n ia ,  8. W ę ­
g r y .

G r u p a  „ B ”  —  1. J u g o s ła w ia ,  Z  
P O L S K A ,  1  G r e c ja ,  4. B u łg a r ia ,  
5. H is z p a n ia ,  6 . F r a n c ja ,  7. N K F ,  
8. S z w e c ja .

F u
T O T A L IZ A T O R  zawiadcmia', 

że w  zakładach T o to -Lo tka  w y  
losowano num ery: 12. 18. 24, 
34, 43. 47 (16).



STRO NA 7K
n ie c z y n n e ;  
O P E R E T K A  -  
r e k ”  g . 14.30,

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36 k o w y  
—  „ K o p a ln ia  w ę g la  w  B a w a r i i ”  -  
10—21.

„ C z e r w o n y  K a p t u - H M

„ E u r e k a ” , 19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 
F i lm  k r ó t k o m e t r a ż o w y ,  20.35 T e a t r  
T V  „ Z a b a w a  j a k  n ig d y ” , 22.20 
D z ie n n ik  T V ,  22.40 23 le k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e  
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ M a ły  ś w ia ­
t e k  S a m m y  L e o ”  g .  10, 12, 14, 16, 
18.15, 20.30 —  a » g .  — o d  l a t  16 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  
355-02) —  „ G e js z a ” , g .  9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  U S A  —  Od l a t  16 — 
p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „S ą d  
o s ta te c z n y ”  g .  16, 18.30, 21 —  f r a n c ,
—  o d  la t  16; w t o r e k  „ C z a r n y  a k s a ­
m i t ”  g . 1«, 18.30, 21 —  N R D  — p a ­
n o r a m .  — o d  l a t  16; B A Ł T Y K  ( t e l .  
733-35) „ P t a k i ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — U S A  —  o d  la t  16 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  O G R O D O W E
—  „ Z  p o w o d u  k o b ie t y ”  g .  21.15 —  
f r a n c . ;  D E R B Y  —  „ R a n c h o  w  d o l i ­
n ie ”  g . 21.30 —  U S A  — p a n o r a m .;  
P O L O N IA  ( t e l .  473-01) —  „ W o jn a  
t r o ja ń s k a ”  g .  10.30, 13, 15.38 18, 2 fU 0
—  w ł .  —  o d  l a t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w t o r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ H a r  
r y  i  k a m e r d y n e r ”  g .  11, 13, 15 — 
„ I n d o n e z ja ”  g . 17; „ Z a k o c h a n i  są 
m ię d z y  n a m i”  g . 18.30, 20.36 —  p o i.
—  od  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  M A R S  —  „ G ło s  m a  p r o k u r a ­
t o r ”  g . 17, 19 —  p o i .  — o d  J a t  16; 
P R O M IE Ń  — „ T h e  B e a t le s ”  g . 16, 
18 —  a n « . —  o d  la t  12; F A I . A  — 
„ P o w i e r n ik  n a ń ”  g . 13, 20 — f r a n c .
—  od  la t  12; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ N i e  z a b i ja j ”  g . 17.30, 20 — w ł .  — 
o d  ła t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ K a r d a r z ”  g .  17.30, 19.45 — 
a n s .  —  o d  l a t  16;
R E P E R T U A R  k in  — n a  p o d s ta w ie  
I n f o r m a c j i  W Z K .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
n y  o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —
W o j.  P o l.  20 — c z y n n y  o d  g . 15— 23. 14.45 „ M ę ż c z y ź n i  z  M o a n y ” , 16.10 

„ S o u v e m e rs ” , 16.30 „G o s p o d a r z e  śą 
g o to w i ” , 17.05 W ia d o m o ś c i,  17.10 I m ­
p re z a  r o z r y w k o w a ,  13 S p o r t ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ M a g d e b u r g  1965” , 19.30 K r o n ik a ,
p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 W y ją t k i  z 
k o n c e r tu  L o u is a  A r m s t r o n g a ,  21.50 
„ C z a r n y  k a n a ł ” . 22.10 W ia d o m o ś c i.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  ^ I A DR Y B A C K I  • *18 4 ® ' 
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  W IS  R Y B A C K I .  18.40. 
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o r z a n y , 12.2« „ C e t  c z y  l i c h o ” , 13.45 W  r y t ­

m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  14.30 „ N o w o ś ­
c i h is te r y c z n e ” , 14.45 „ L i s t  ze  Ś lą ­
s k a ” , 15.30 D la  d z ie c i  „ O s y ” . 16.05 
H is te r ie  w  d u r  i  m o l l ,  16.33 „ S p ó ł ­
d z ie lc z e  m ie s z k a n ia ” . 16.45 „ Z  m u ­
z a m i n a  t y ” , 17 „ S z a fa  g r a ” , 17.30 
P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.50 „ P o  p r a c y ”  — w y p o c z y n e k ” , 
18 R a d io r e k la m a ,  18.30 A u d y c ja  a k ­
tu a ln a ,  18.45 „ H e r m e s  p o  ra d ę  d o  
A t e n y ” , 19.65 M u z y k a  i a k tu a ln o ś ­
c i ,  19.30 O p o w ia d a n ie  „ G o r z k o ,  
g o r z k o ” , 20.10 „ C h ło p c y  z p la c u  
b r o n i ” . 20.25 „ N a v ig a r e  ne cesse 
e s t” , 20.45 „ W  ta n e c z n y m  r y t m ie ” , 
21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  21.40 D ź w ię -  

17.30 I n fo r m a c je  i p r o g r a m  d n ia ,  k o w e  w y d a n ie  m ie s ię c z n ik a  „ J a z z ” , 
17.35 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22.10 „ P a r a d o k s y  s to ik ó w ” , 22.40
17.40 „1000 l a t  w  -c ią g u  r e k u ” , 18.25 „ R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ” , 22.50
R e p o r ta ż  „ D r o g a  d o  m ie s z k a n ia ” , M is t r z o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie l  m u -  
13.50 F i lm  m u z y c z n y  „ Z e s p ó l  M a n -  z y k i  k la s y c z n e j  i  r o m a n ty c z n e j ,  
to v a n ie g o ” , 19.20 M a g a z y n  p o p . -n a u -  23.21 M e lo d ie  n a  D O B R A N O C .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — 
te l.  462-36; N R  46 — W ie lk a  7 — 
te ł.  372-75.

P R O G R A M  P O L S K I

Bliżej książki współczesnej
Bogaty plon przyniósł, oglo- zależało powodzenie plebiscytu, 

szony na początku bieżącego brak szczecińskich p ’acówek, 
roku przez redakcję związkowe W d ług im  wykazie wyróżn ia -  
go dziennika „ G lo* Pracy” , ple nych nagrodami uczestników  
biscyt czytelniczy na n a jp o p u p le b is c y tu  zna jdu jem y zaled- 
la rniejsze pozycje wydawnicze w ie jedno nazwisko mieszkań-  
1964 r. W plebiscycie pod ha- ca naszego taojewództwa, jest 
słem „B liż e j książki współczes n im  JÓZEF M ILC Z A R E K  X, 
ne j”  wzięło udzia ł 133 221 osób. Drawska Pomorskiego.
W kuponach konkursu  — ple­
biscytu jego uczestnicy w ym ie­
n i l i  200 ty tu łó w  książek po l­
skich autorów, wydanych, lub  
wznowionych w  ub. r. W  dzia 
le lite ra tu ry  p iękne j n a jw ię k ­
szą ilość głosów padło na „Ł u ­
ny w Bieszczadach”  Jana Ger 
harda. Bestsellerem wśród ty tu  
łó w  snoleczno-politycznyćh, ja k  
należało się spodziewać, oka­
zały sie ..Barw y w a lk i,, Mieczy 
sława Moczara. W  lite ra turze  
popularno-naukowej n a jw ię k ­
sze uznan:e zyskabi ,.Ooowieści 
b ib li jn e ”  Zenona Kosidowskie- 
go.

Uroczyste zakończenie ple­
biscytu ogłoszonego przez 
„G los Pracy”  odbędzie się 12 
czerwca ty częstochoioskiej Hu  
cie im . B ieruta. N iestety na 
liśc ie  nagrodzonych b ib lio tek  
publicznych i  związkowych  
oraz b ib lio tekarzy, od których

najlepiej zaopatrzysz się 
w artykuły kosmetyczne

w  reprezentacyjne j p e rfu m e rii

„ A R G E D U “
w  S z c z e c in ie

p rzy p l. G ru n w a ld zk im , gdzie także czynne są

gabinety kosmetyczne
z w yb itn ie  fachow ą obsługą.

1775/K

Uwaga
Zbyw a ją cy  to w a ry  pochodzenia za­

granicznego! M H D  Odzieżą i O bu­

w iem  zaw iadam ia, że p u n k t skupu 

p rzy ul. W ie lk ie j 23 —  zostaje z 

dniem  dzisiejszym  przeniesiony na 

ul. W ie lką  7 — p rzy  sklepie „M e -

rynos” .

1774/K

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystkim  przy jac io łom  i  zna jo­
m ym  k tó rzy  odda li ostatn ią p rzy ­
sługę naszemu najdroższem u mężo­
w i i  ta tus iow i

ś.p.

Tadeuszowi Stacheckiemu
sk łada ją  serdeczne Bóg zapłać

Żona i  dzieci.

Pracownicy K W  M O

swoim  dzieciom

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
d z ie c k a ,  G u m ie ń c e ,  u l .  m a r k i  „ S i t o d a ”  t y p  706, 
G a lo w a  2. 7 to n . ,  k u p ię .  S łe b e c k i

W in c e n ty ,  Ł ó d ź ,  u l .  J u -  
l ia n o w s k a  52, te l .  507-1«.

Rożne
Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE JS K IE J  

w  Szczecinie

podaje de wiadomości,
mu Obwody Leśne —■

a) A rkońskie
b) G łębokie
c) Dąbie
d )  Mścięcino

sprzedają bez ograniczeń drewno 
opałowe (grubizna oraz drobnica) 
na potrzeby własne nabywcy, na 
w a runkach  loco las, p łatne gotówką 
lu b  przelewem  po obowiązujących 

cenach.
________________  1728-K

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  g a ra ż
m u r o w a n y  z  k a n a łe m , M O T O C Y K L  m a r k i
w  ś r ó d m ie ś c iu ,  n a  o -  „ P a n n o n ia ”  w  b . d o -  
k r e s  1 r o k u .  O f e r t y :  b r y m  s ta n ie ,  s p rz e d a m  ’z a m ie n ię
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o l  ( k o lo r  n ie b ie s k i) ,  i . l -  lw o ’ z a m ie n ię  
d u  P r u s k ie g o  8, n a  n r  L im a n o w s k ie g o  6-9.
307. S A M O C H Ó D  o s o b o w y  17

,P -7 0 ”  s ta n  id e a ln y ,  p o K D j  d ,

S A M O C H Ó D  „ C i t r o e n ”  p . , k w a te r u n k o w e ,  z a -  
B L  11, s p rz e d a m , K r a -  m ie n ię  n a  2 - p o k o jo w e  
s ic k ie g o  2, g o d z . 16—13. z n o w e g o  b u d o w n ic -  
Ł O D Ż  ż a g lo w ą , s k o ś n o -  tw a ,  t e l.  476-68, g o d z . 
d e n n ą ,  p o s z y c ie  k le p -  7— 10.
k o w e , ż a g ie l 9 m  k w .  P O K O j  k w a te r u n k o w y  
z s i l n i k ie m  p o m o c n i-  w  S ta r g a rd z ie ,  z a m ie -  
c z y m  o k a z y jn ie  s p rz e -  n ię  n a  p o d o b n y  w  
d a m . C e n a  11 000 z ł.  I n -  S z c z e c in ie  l u b  w  S w i-  
f o r m a c je  te l.  426-68 n o u jś c iu .  W ia d o m o ś ć : 
w e w . 904, g o d z . 12— 15. Ś w in o u jś c ie ,  te l.  29-93 
S A M O C H Ó D  „ A d l e r - J u  od  g o d z . 8— 15. 
n io r ” , n a  c h o d z ie , t a -  S T A R S Z A , s a m o tn a  po  
n io  s p rz e d a m . S z c z e c in -  s z u k u je  p o k o ju  n ie u -  
K lu c z ,  P o la r n a  2 (za m e b lo w a n e g o . W a r u n k i  
a u to s t r a d ą ) ,  o g lą d a ć  d o  u z g o d n ie n ia .  O fe r -  
c z w a r te k .  t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.
K U R C Z Ę T A  „s u s s e x ”  H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
—  s ie d m ło ty g o d n io w e ,  n r  309. 
c z e r w o n e  —  p ię c io t y -  M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
g o d n io w e ,  s p rz e d a m  d o  jo w e  103 m  k w . .  ła z ie n  
w o ln ą  i lo ś ć ,  M ś c ię c in o , k a ,  c .o ., s ło n e c z n e , ce n  
C is o w a  1. t r u m  K ło d z k a ,  k w a te -
F O K S T E R IE R  A  s z o r s t -  r u n k o w e ,  w o j .  w r o c -  
k o w ło s e g o , r o d o w o d o -  ła w s k ie ,  z a m ie n ię  n a  
w e g o , 3 -m ie s ię ra n e g o , m ie s z k a n ie  3 - p o k o jo w e  
s p rz e d a m , B a ja n a  7, w  S z c z e c in ie  lu b  p rz e d  
te l.  70-222. m ie ś c iu .  O f e r t y :  B iu r o
M A S Z Y N Ę  m ę s k a  d o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
s z y c ia  „ S in g e r ” , o k a z y j  P r u s k ie g o  8 n a  n r  308 
n ie  s p rz e d a m , S ło w a c -  K O M F O R T O W E  m ie sz- 
k ie g o  7-26. k a n ie  2 - p o k o jo w e ,  k w a
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  te r u n k o w e ,  z a m ie n ię  
175 o ra z  a k o r d e o n  86- na  w ię k s z e  lu b  d o m e k  
b a s o w y , s p rz e d a m , p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e -
S z c z e c in  -  Ż e le c h o w o , d ą ż y , e w e n tu a ln ie  k u -  
R o e n tg e n a  11— 1. P-ę d o m  je d n o -  lu b
„ F I A T A ”  1800. s k u t e r  d w u r o d z in n y ,  t e l .  389-48. 
„ O s a ”  15« c c m , p ia n in o ,  P A N I E N K A  p o s z u k u je  
te le w iz o r  „ W a w e l ”  r a -  p o k o ju ,  te l.  467-54, g o -  
d io  „ R a p s o d ia ”  i  c h łó d  d ż in a  
n ię  40 1., s p rz e d a m .
W ie lk a  11-3, t e l.  388-80.
P R Z Y C Z E P Ę  d o  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o , s p rz e  
d a m . S w . A g n ie s z k i 1.
A K O R D E O N  120-baso- 
w y  „ W e lt m e is te r ” , t a ­
n io  s p rz e d a m . S z c z e c in ,
Ś lą s k a  27-17.
S K U T E R  „ L a m b r e t t a ”
ISO, o k a z y jn ie  s p rz e -  tą  s ia tk ą ,  k t ó r y  z a b r a ł 
d a m . W ia d o m o ś ć : u l .  a p a r a t  p ro s z o n y  o 
W a r y ń s k ie g o  39, o d  g o -  z w r o t .  O b ro ń c ó w  S ta -  
d z in y  17 ( g a ra ż ) .  l in g r a d u  13-1.

36 M A J A  o  g o d z ^  18 w  
ta k s ó w c e  n a  t r a s ie  
G o rk ie g o  — K lo n n w ic z a  
p o z o s ta w io n o  a p a r a t  

G O R Z Ó W  W lk p .  — m ie  t r a n z y s to r o w y  „ S e lg a ” . 
s z k a n ie  ( g a rs o n ie ra ) ,  Z w r o t  ża w y n a g r o d z e -  
k  w a tę  r u n k o  w e ,  n o w e  n ie m  na  u l .  K L o n o w i-  
b u d o w n ic tw o ,  w  ś r ó d -  cza  16 B -13 . 
m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  n a  Z Y G M U N T  B R O D Z IK  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie ,  z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  o d z ie  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , ż o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 Z P S .
n a  n r  316. H E L E N A  G R 4 B O W -
P O S Z U K U J Ę  p i l n ie  p o -  S K A  z g u b i ła  ś w ia d e c -  
k o j u  z  k u c h n ią  lu b  s a - tw o  u k o ń c z e n ia  7 k l .  
m e g o  p o k o ju  n a  o k r e s  J O Z E F  P I E T R Z Y K  z g u  
1 r o k u .  W ia d o m o ś ć :  b i ł  le g .  w y d a n ą  p rz e z  
W ie lk a  28-4, te l.  351-76. M P K .
K O S Z A L IN  — 3 p o k o -  W A L E R I A  W IT K O W -
je ,  k u c h n ia ,  k w a te r u n -  S K A  z g u b i ła  p rz e p u s t -  
k o w e ,  n o w e  b u d o w n ie -  k ę  w y d a n ą  p rz e z  Z P S .

podo to  J A N  J A B Ł O Ń S K I  z g u -  
S z c z e c in ie ,  z c .o . b i ł  le g . s z k o ln ą  w y d a -  

W ia d o m o ś ć :  S z c z e c in , n ą  p rz e z  Z S S  w  S zcze ­
c in ie .

w v n a  ję c ia ,  Z B IG N I E W  M IC H A

W  N IE D Z IE L Ę ,  30. V .
65 r .  p o z o s ta w io n o  w  
t r a m w a ju  l i n i i  1 a p a ­
r a t  fo to g r a f ic z n y
.S ta r t ” . C h ło p ie c ,

jC o k a ie

Udana impreza
P R Z Y  P I Ę K N E J ,  b e z c h m u rn e j  pS. 

g o d z ie  o d b y ła  s ię  w c z o r a j  n a  b o i»  
s k u  „ A r k o n i i ” , z o r g a n iz o w a n a  
p rz e z  K o m i te t  Z a k ła d o w y  P Z P R  
i  K o m is ję  P r a c o w n ic z ą  K W  M O  w  
S z c z e c in ie  z o k a z j i  M ię d z y n a r o d o - ’ 
w e g o  D n ia  D z ie c k a  im p r e z a  s p o r -  
to w o - r o z r y w k o w a  d la  d z ie c i p ra - ' 
c o w n ik ó w  K W  M O  i  s z p i ta la  M S W ,

M a l i  z a w o d n ic y ,  o p ró c z  k o n k u - i 
r e n c j i  c z y s to  s p o r to w y c h ,  j a k  w y ś  
ś c ig i r o w e r o w e ,  b ie g i ,  s k o k i ,  s trz e J  
la n ie  z w ia t r ó w k i  i t p .  r e c y to w a l i  
w ie rs z e , b r a l i  u d z ia ł  w  tu r n ie ju !  
r e f le k s u  i  z r ę c z n o ś c i o r a z  k o n k u r ­
s ie  z e  z n a jo m o ś c i za sa d  r u c h u  d r ó  
g o w e g o .

N a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ło  250 a t r a k ­
c y jn y c h  n a g r ó d ,  p o n a d to  ka żd «  
d z ie c k o  o t r z y m a ło ,  e s te ty c z n ie  w y *  
k o n a n a  p rz e z  „O d z ie ż ó w k ę ”  p rz y , 
A l .  N ie p o d le g ło ś c i,  c h u s tę  z e  z ło ś  
t y m  z n a k ie m ' G r y fa  i  o k o l ic z n o ś ć  
c io w y m  n a p is e m .

S z k o d a  je d y n ie ,  że u d a n ą  c a ło ś ć  
im p r e z y  p s u ł z g r z y t  r o z r e g u lo w a -  
r .e g o  g ig a n to f o n u  u  w e jś c ia  na j 
b o is k o . . .  (ap>

Kronika
wypadkom
W E  W S I N a d a r z y n  p o d  P y r z y c a ­

m i,  p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o ,  p o d rz y , 
r a j ą c  s o b ie  g a r d ło  k u c h e n n y m  n o ­
ż e m , 5 7 - le tn ia  E u d o k ia  B .  P r z y c z y - ' 
n a  d e s p e ra c k ie g o  k r o k u  b y ła  de -’ 
p r e s ja  p s y c h ic z n a , s p o w o d o w a n a  
n ie u le c z a ln ą  c h o ro b ą .

W  S T R Z E L E W IE  p o w . N o w o g s r t f ,  
n a  s t r y c h u  w ła s n e g o  d o m u  p o w ie - ' 
s i ł  s ie  m ie js e o w y  r o l n i k  — S ta n ia  
s ła w  W . P r z y c z y n ę  s a m o b ó js tw a  b a  
d a  m i l i c ja .

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie ,  n a  uf.- 
S m o la ń s k ie j  p r z y  p ę t l i  t r a m w a jo ­
w e j  na  P o m o rz a n a c h  w p a d ł  p o d  
m a n e w r u ją c ą  „ c z w ó r k ę ”  p rz e c h o ­
d z ie ń  —  R o m a n  S . O f ia r ę  w y p a d ­
k u  — z e  z m ia ż d ż o n y m i n o g a m i i  le  
w ą  r ę k ą  —  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i-  
ta l: ,  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  S ta n  
R o m a n a  S . je s t  b a rd z o  c ię ż k i .

D O  A M B U L A T O R IU M  p o g o to w i*«  
p r z y w ie z io n o  m ie s z k a ń c a  u l .  J a g ie ł  
lo ń s k ie j  — E u g e n iu s z a  K . ,  k t ó r y  w, 
c e la c h  s a m o b ó jc z y c h  z a ż y ł  w ię k s z ą  
i lo ś ć  n a jro z m a its z y c h  le k ó w .  Po. 
w y p łu k a n iu  ż o łą d k a ,  n ie d o s z ły  sas 
m o b ó jc a  w r ó c i ł  d o  d o m u .

N A  u l .  P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  W  
Ź y d o w c a c h  w p a d ł  p o d  m o to c y k l  
1 0 - le tn i K r z y s z to f  H . C h ło p ie c  tk>4 
z n a ł z ła m a n ia  le w e g o  o b o jc z y k a .

N A  T R A S IE  P ło t y  — N o w o g a rd ,  
w e  w s i W y s z o g ó ra , s a m o c h ó d  „ S y ­
r e n a ”  w p a d ł  n a  p r z e c ią g n ię tą  w  
p o p r z e k  je z d n i  s ta lo w ą  l in ę .  Z  ro a  
b i t e j  „ S y r e n k i ”  ( s t r a ty  — o k .  20 
ty s .  z t)  w y d o b y to  c ię ż k o  r a n n y c h  

k ie r o w c ę  i p a s a ż e ra , k t ó r y c h  
p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  S p ra w c ą  
w y p a d k u  b y ła  o b s łu g a  t r a k t o r u  c ią  
g n ą c e g o  p rz y c z e p ę  z d łu ż y c ą .  P r z e ­
c ią g n ę ła  o n a  l in ę  w  p o p r z e k  d r o ­
g i ,  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  d o  to ,  a b y  
p o p r a w ić  z s u w a ją c y  s ię  ła d u n e k ,  
Ś le d z tw o  t r w a .

—o—

W  W O L IŃ S K IM  P a r k u  N a r o d o ­
w y m  w y b u c h ł  w c z o r a j  p o ż a r ,  k t ó ­
re g o  p r z y c z y n ą  b y ło  z a p ró s z e n ie  
o g n ia  p rz e z  w c z a s o w ic z ó w . S p lo -

P R A G N IE S 7 Î s z c z ę ś lr  
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a  
p is z  — ' „ V e n u s ” , K o s z a ­
l i n ,  O d ro d z e n ia  6. B ł y -  S z c z e c in , L a n g ie w ic z a  
s k a w ie z n ie  p r z e ś le m y  1_13> P °  g o d z . 16. 
k r a jo w e  a d r e s y .

T E L E W IZ O R  „ S z m a -  
B IU R O  _________________  .
„ S y r e n k a ”  p o le c a  s w o -  c in > W it a  S tw o s z a  5—1, 
j e  u s łu g i .  W a rs z a w a , K a c z m a r e k ,
E le k to r a ln a  11. I n f o r -  M O T O C Y K L  „ M -7 2 ”  
r i ia c je  —  10 z ło ty c h  d o b r y m  s ta n ie ,
z n a c z k a m i.  d a m , t e l.  387-OS

tel: & /< * « «  « -(P ig o - *<*■ *■»!-
™ ' n « r v K i  T a w s -  rO K < ', J > w y « - x ly .  c e n -  Z G I N Ą Ł  p ie s e k  r a t le -  
m  S t ie  o g r z e w a n ie  < p o - r e l r ,  ja s n y .  P ro s z ę  o d ­
k o m  < f  g o d t io ) ,  k w a te r u n k o w e ,  p r o w a d z ić  za w y n a g r o -

K ,  ł f ;  5"6 , śi z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z  d z e m ie m , B o i .  Ś m ia łe g o  

M O T O & k Ł  W F M , s ta n  1 «  p rz e d, . , v ie m  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  k u p n e m .
( ło D ry ,  W ia d o m o ś ć : te l .  355-49. W IE C Z O R E M m a ja

n a  u l .  B o g u s ła w a  z g u -  
I  P O K Ó J  d u ż y ,  w s p ó ł-  b io n o  r o z r u s z n ik  d o  
n a  k u c h n ia ,  k w a te r u n -  s k u t e r a .  Z w r o t  za  w y -  

, ,  .  . _ e r .ro p ,i= rp  k o w y ,  z a m ie n ię  n a  d w a  n a g r o d z e n ie m , O rz e s z -M a t r y m o m a ln e  r a g d  s p r z ę g m .  S zcze  lu b  je d e n  z  0 .  kow <?j 17 B -20.
"  s o b n y m  w e jś c ie m , u l .  Z A G I N Ą Ł  p ie s , m a ły .

T o m a s z e w s k a  7-1 . o d  c z a r n y ,  o s t r o w ło s y .  Ó d 
g o d z . 15^-18. p r o w a d z ić  n a  a d re s :

s p rz e -  M IE S Z K A N IE  3 - p o k o -  W ie n ia w s k ie g o  22 m  2, 
j o w e  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  I I  ted. 714-42 —  P o g o d n o .

n ę ło  : a r ó w  m ło d e g o  la s u .
<*P)

Kto zgubił?
O K U L A R Y  le c z n ic z e  d z ie c ię c l#  

z n a le z io n e  3 b m .  —  o d e b r a ć  u l .  
K o n o p n ic k ie j  «3/4.

D O  n a s z e j s k r z y n k i  r e d a k c y jn e j  
w rz u c o n o  le g i t y m a c ję  s tu d e n c k ą  
n a  n a z w is k o  J e r z y  A u g u s ty n  —  
o d e b r a ć  p o k .  49.

4 B M . n a  u l .  S z a r o tk i  z n a le z io J  
n o  k o s m e ty c z k ę  z  k lu c z a m i — d o  
o d e b r a n ia  w  p o k .  49.

31. V .  P R Z Y B Ł Ą K A Ł  S IĘ  p ie s , 
s e te r  i r l a n d z k i  — o d e b ra ć  u l .  W ie r z  
b o w a  36 (G u m ie ń c e )  c o d z ie n n ie  Z  
w y ją t k ie m  n ie d z ie l.

S ^ O N Y ^ A e e n t r ^ f t • ^ °  P ^ a s o w e  P S W  ” P P ^ S A  ?  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E -
go’-, slla c ^e l.n ®g °  « 7 -4 1 ; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  423-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 

T , r ^ i . OWy i27.~77'  dz.1.a i  łą c z n o ś c i z c z y ,e ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  l  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ie -

" K “ c h "  w  S H N ę i n l . ,  A i .  N ie p o a t e g ł ^ c l  ,1/42. p r ę p u m e r a t y  p r z y j m m ^ n ?  , ,  d .  O  d n l i  m ie S a c a  p c p r z e d y a ja S ió  ó k r e r ” J :  
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y ,  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ,  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  “  -  ■ . .
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l.  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.
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N A  Z D JĘ C IU : przedstaw ic ie l W K  FJN  —  red. A le k ­
sander EJSM Ó NT dokonuje ak tu  deko rac ji Odznaką 
1000-lecia. P ierw szy z le w e j — d ługo le tn i m etram paż „K u  
r ie ra  Szczecińskiego” , Czesław PRZYBYSZ.

(Foto  — St. C ieślak)

D rukarsk ie
św iąt©

U S TA N O W IO N Y  k ilk a  la t 
tem u „Dzień D rukarza”  stw a­
rza okazję do podsumowania 
dotychczasowego dorobku b ra ­
c i d ru ka rsk ie j w  całym  kra ju . 
Szczególnie tu , na Ziem iach 
Zachodnich, słowo drukow ane 
pow sta ło dosłownie z niczego. 
W  o lb rzym im  skrócie: od je d ­
nego iin o ty p is ty  — Niemca, mo 
żo łn ie  składającego pierwsze 
egzemplarze „P io n ie ra  Szczeci­
na”  w  r. 1945 — do praw ie 500 
osób liczącej załogi Szczeciń­
sk ich  Zakładów  G raficznych, 
od jednego zdezelowanego lin o - 
typ u  do parku  maszynowego 
którego wartość sięga k ilk u -

Piervjsza sesja 
DBff Dąbie

W  środę 9 bm. o godz. 13.00 
w  szkole podstaw owej n r 23 w  
D ąb iu  p rzy ul. M ie rn icze j 10 od 
będzie się pierwsza Sesja DRN 
Szczecin—Dąbie.

Po otwarciu sesji odbędzie się 
ślubowanie radnych. W  progra­
mie pierwszej inauguracyjnej se 
s ji przewidziane jest sprawozda 
cię z przebiegu wyborów, oraz 
wybór Prezydium Rady i  sta­
łych kom isji rady. (Boz)

dziesięciu m ilio n ó w  zło tych, od 
pierw szych d ruków  — obwiesz 
czeń po lskich  w ładz do p ra w ­
dziw ych m ajstersztyków  sztu­
k i d ru ka rsk ie j, do m ilionów  
w yd rukow anych  arkuszy w ro ­
ku  bieżącym.

R O Z W O J  d r u k a r s tw a  s z c z e c iń s k ie  
g o  o m ó w i ł  p o k r ó tc e  n a  o k o l ic z n o ś ­
c io w e j  a k a d e m ii ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  
w  u b . s o b o tę  w  C K K  p r z y  u i .  
P a r t y z a n tó w ,  p r z e w o d n ic z ą c y  R a -  
d>  Z a k ła d o w e j  S Z G r a f .  — H e n r y k  
G E L Z .  N a  te jż e  a k a d e m ii .  S ze reg 
z a s łu ż o n y c h  p r a c o w n ik ó w  d r u k a r ­
n i  o t r z y m a ło  o d z n a c z e n ia  i  n a g r o ­
d y .

I  ta k ,  O d z n a k a  10 00 -le c ia  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o  u d e k o r o w a n i  z o s ta l i :  
C z e s ła w  P R Z Y B Y S Z , B r o n is ła w  
S Z E L Ą G IE W IC Z ,  R o m a n  U T E C H T  
J a n  IK O N IF .W IC Z ,  S y lw e s te r  E O Z -  
W A R S K I ,  P io t r  K A M I Ń S K I  o ra z  
B r o n is ła w  G Ł A D K I .  Z ło tą  o d z n a k ę  
z w ią z k o w ą  o t r z y m a !  d y s p o z y to r  
p r o d u k c j i  S Z G r a f .  —  Z y g m u n t  
W O S K O K O J N IK O W , a  s r e b rn e  — 
m a js te r  K a z im ie r z  G L IW A  i  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a k ła d o w e j  — 
H e n r y k  G E L Z .  P o n a d to  p r z e d s ta ­
w ic ie lo m  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  
p r o d u k c y jn y c h  w rę c z o n o  n a g r o d y  
z e s p o io  v e  p r z y z n a n e  p rz e z  Z a r z ą d  
O k r ę g u  Z Z  P r a c o w n ik ó w  P o l ig r a f i i  
w  P o z n a n iu .

W ie lu  z a s łu ż o n y c h  d r u k a r z y  o d e ­
s z ło  j u ż  n a  e m e r y tu r ę .  Ic h  m ło d s i 
k o le d z y  n ie  z a p o m n ie l i  o  n ic h  — 
p r z y  o k a z j i  p o d z ia łu  fu n d u s z u  z a ­
k ła d o w e g o  s z e re g  e m e ry tó w  o t r z y ­
m a ło  p r e m ie  p ie n ię ż n e .  N a  z a k o ń ­
c z e n ie  a k a d e m ii ,  w  s a la c h  D K K  
o d b y ł  s ię , z o r g a n iz o w a n y  d la  
s w y c h  p r a c o w n ik ó w ,  p rz e z  R a d ę  
Z a k ła d o w ą  S Z G r a f .  w ie c z o re k  t a ­
n e c z n y .

(a p )

Z a  kilkanaście dni -  ko lon ie

Po zdrowie i siły
LATO to okres gorączkowych przygotowań do urlopów. 

Jeszcze kilkanaście dni i  na kolonie wyjadą również na j­
młodsi szczecinianie. W  tym roku z różnych ferm  wypo­
czynku wakacyjnego, organizowanych przez W ydzia ł Oświa­
ty  skorzysta ogółem ponad 5 lys. dzieci i  młodzieży.

CZYTELKY.
P R O S Z Ą  O  P O M O C

O d  u c z n ió w  k ls s y  I  S z k o ły  P o d  
s ta w o w e j N r  17 w  S k o lw in ie  o t r z y  
m a l iś m y  l i s t ,  k t ó r y  p o d a je m y  w  
ca i  o śc i.

K o c h a n y  „ K u r i e r k u ”
M ie s z k a m y  w  S k o łw in ie ,  o d le ­

g łe j  d z ie ln ic y  S z c z e c in a . M a m y  je  
d e n  s k le p  z p r z y b o r a m i s z k o ln y ­
m i i  t r z y  k io s k i  „ R u c h u ” , w  k tó  
r y c h  n ie s te t y  n ie  m o ż e m y  n ig d y  
k u p ić  z e s z y tó w . B a rd z o  p r o s im y  
o  p o m o c .

P I E R W S Z A K I  Z E  S Z K O Ł Y  
P O D S T A W O W E J  N R  17

N ie  je s t  to  p r z y p a d e k  o d o s o b n io  
n y .  M a m y  b o w ie m  w ie le  s k a r g  na  
n ie d o s ta te c z n e  z a o p a tr z e n ie  sz c z e ­
c iń s k ic h  s k le p ó w  w  z e s z y ty  d o  
j c z y l - • p o ls k ie g o  d la  p ie rw s z a k ó w . 
D o  k o ń c a  r o k u  s z k o ln e g o  je s t  je s z  
cze  t r o c h ę  c z a s u , w a r to  o  t y m  p o  
m y ś le ć .

D Z IĘ K U J Ą
„ J a .  in w a l id k a  I  e rru p y , p r a g n ę  

z ło ż y ć  w y r a z y  s e rd e c z n e g o  p o ­
d z ię k o w a n ia  za  o k a z a n ą  m i p o ­
m o c  i  p r e z e n t  w  p o s ta c i r a d io ­
o d b io r n ik a .  k t ó r y  p r z e k a z a li  m i 
p r z e s ta w ic ie le  Z w ią z k u  I n w a l id ó w  
N ie w id o m y c h  i  S to c z n i R e m o n to ­
w e j . . . ”

T E O D O Z J A  R E Z L E R  
S z c z e c in , u l .  M ic k ie w ic z a  46 3

O B U R Z A J Ą  S IĘ
„ J e s z c z e  n ie  m o g ę  p r z y jś ć  do  

s ie b ie ,  rę c e  m i d r ż ą  i  s e rc e  b o l i ,  
g d y ż  w s z y s tk ie  k w i tn ą c e  k w ia t y ,  
k t ó r e  m ia ł - m  w  o g ro d z ie , w y c ie l i  
w  n o c y  n ie z n a n i  s p r a w c y .  T y le  
p r a c y  i  w s z y s tk o  n a  n ic ” .

S T A Ł A  C Z Y T E L N I C Z K A  
( n a z w is k o  z n a n e  r e d a k c j i )

„KUiliER“ 
w prenumeracie
— do to każdego

miesiąca
W W Y N IK U  kon fe renc ji k ie  

row n ic tw a  Zarządu Głównego 
RSW „P R A S A ”  i Centralnego 
Zarządu Upowszechnienia Pra 
sy i  K s iążk i „R U C H ”  p rzy ję to  
nowe usta lenia w  zakresie te r­
m inów  p rzy jm ow an ia  w p ła t na 
prenum eratę pism w ydaw a­
nych przez RSW „P rasa” .

Począwszy od sie rpn ia br. 
okres w p ła t na prenum eratę 
będzie trw a ć  do dnia 10 m ie ­
siąca poprzedzającego okres 
rea lizac ji zamówień.

Przesunięcie te rm in u  z 15 na 
10 — ja k  nas zapewnia „R uch”
— przyczyn i się do bardzie j 
n iż dotychczas term inowego 
składania przez in s ty tuc je  kol 
oortażową zam ówień nakładu 
w  prenum eracie na następny 
miesiąc, (a)

¿udzie, xx-lecca

MISTRZ
N IE  p rz e s a d z ę  c h y b a ,  je ś l i  p o ­

w ie m ,  że  s e rc e m  k a ż d e g o  p la c u  b u ­
d o w y .  je g o  m o to re m , je s t  m is t r z  
b u d o w la n y .  T o  w ła ś n ie  o n  b e z p o ­
ś r e d n io  r e a l iz u je  p r o je k t  a r c h i t e k -  

' ta ,  o d  je g o  u m ie ję tn o ś c i  z a w o d o -  
w y c l  i  o r g a n iz a c y jn y c h  z a le ż y  te m  
p o  i  ja k o ś ć  w y k o n y w a n y c h  r o b ó t .  
O n  b o w ie m  n a  b ie ż ą c o  k o n f r o n t u je  
w y k o n y w a n ą  p ra c e  z p r o je k te m .  

■ P o z a  t y m  m u s i to  b y ć  c z ło w ie k  oo  
s ia d a ją c y  je s z c z e  je d n ą ,  n ie z m ie r -  

• n ie  w a ż n ą  u m ie ję tn o ś ć :  w y tw o r z e -  
. n ie  w ś ró d  z a ło g i z d r o w e j ,  a tm o s fe ­

r y .  N ic  w i ę c  d z iw n e g o ,  że na  s ta ­
n o w is k o  to  k ie r o w a n i  są  n a j le p s i  
z  n a j le p s z y c h .

W s z y s tk ie  t e  c e c h y  p o s ia d a  
m is t r z  b u d o w la n y ,  d łu g o le tn i  p r a ­
c o w n ik  S P B M  n r  1 — Ig n a c y  B A L ­
C E R . K ie d y  p rz e d  p rz e s z ło  o s ie m ­
n a s tu  la t y  I .  B a lc e r  r o z p o c z ą ł w  
t y m  p r z e d s ię b io r s tw ie  p ra c ę  ja k o  
m u r a r z  n a w e t  n ie  m a r z y ł ,  ż e  za 
k i l k a  la t  b e d z ie  n a le ż a ł  d o  g r o ­
n a  n a j le p s z y c h  fa c h o w c ó w , że d y ­
r e k c ja  m ię d z y  in n y m i  l  je m u  p o ­
w ie r z y  n a j t r u d n ie js z e  z a d a n ie .

D o  S z c z e c in a  p r z y je c h a ł  z  d a le ­

k ie g o  R z e s z o w a  i  n a ty c h m ia s t  ro z ­
p o c z ą ł p ra c e  p r z y  o d b u d o w ie  z n i­
s z c z o n e g o  m ia s ta .  B y ł  j u ż  w ó w c z a s  
w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y m  fa c h o w ­
c e m , p rze sze d ł, b o w ie m  p r z e d te m  
w s z y s tk ie  s z c z e b le  w  h ie r a r c h i i  b u  
d o w la n e j :  b y ł  n a jp ie r w  r o b o t n i ­
k ie m  b u d o w la n y m ,  .p ó ź n ie j p o m o c ­
n ik ie m  m u r a r z a ,  a d o  S zcze c in a  
p r z y je c h a ł  ju ż  ja k o  m u r a r z .  T u t a j  
b y ł  w ie lo k r o t n y m  p r z o d o w n ik ie m  
p r a c y .

J a k o  m is t r z  p r a c u je  od  1950 r o ­
k u .  W  d y r e k c j i  p r z e d s ię b io r s tw a  
z n a n y  je s t  ja k o  p r a c o w n ik  s u m ie ń  
n y  i  b a r d z o  w y m a g a ją c y .  W  p r a c y  
je s t  n ie z w y k le  d o k ła d n y  i  s k r u p u ­
l a t n y .  N ic  n ie  u jd z ie  je g o  u w a d z e . 
Z r e s z tą  m o ż n a  s ię  o t y m  p r z e k o ­
n a ć  o s o b iś c ie .  P r z e c h o d z ą c  u l ic ą  
U n is ła w y  obo-k  p la c u  b u d o w y ,  n s  
k t ó r y m  p o w s ta je  9 - k o n d y g n a e y jn y  
k o lo s  o  65(5 iz b a c h ,  o  k a ż d e j  p o rz e  
z a u w a ż y ć  m o ż n a  s y lw e tk ę  w y s o ­
k ie g o  m ę ż c z y z n y .  J e s t to  w ła ś n ie  
I g n a c y  B A L C E R  — c e n io n y  fa c h o ­
w ie c  i  s z a n o w a n y  „ m a js t e r ” , j a k  
g o  t u  p o w s z e c h n ie  n a z y w a ją .

M is t r z  B a lc e r  w y b u d o w a ł w  
S z c z e c in ie  s p o ro  m ie s z k a ń , s z k ó ł i 
o b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h .  O d b u d o - .  
w y w a l  u l ic ę  E e jz y m a ,  z d u m ą  
w s p o m in a  o b u d o w ie  Ś D M - u , . p la ­
c u "  L o tn ik ó w .  S ta re g o  M ia s ta  i  l i ­
c e u m  n a  G u m ie ń c a c h ,  k tó r e  — j a k  
m ó w i b u d o w a ł  rn . in .  d la  w ła s n e j 
c ó r k i ,  u c z ę s z c z a ją c e j o b e e rn e  d o  8 
k la s y  w ła ś n ie  w  te j  s z k o e .  D o ­
s k o n a le  p a m ię ta  r ó w n ie ż  b u d o w ę  
p r z y  u l .  T k a c k ie j ,  g d z ie  o o  ra z  
p ie rw s z y  r e a l iz o w a ł  b u d y n e k  m e ­
to d ą  u p r z e m y s ło w io n ą .

O d  c h w i l i ,  k ie d y  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  w  ż y c iu  z e t k n ą ł  s ię  z b u d o w ­
n ic tw e m  m i ja  w  b ie ż a c v m  r o k u  25 
la t .  A  w ię c  p ię k n y  ju b i le u s z .  Z a ­
p y t a n y  o p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć  o d ­
p o w ie d z ia ł ,  że  p r a g n ie  je s z c z e  
p rz e z  n a s tę p n e  25 l a t  b u d o w a ć  
S z c z e c in , z k t ó r y m  za ż a d n e  s k a r ­
b y  n ie  c h c ia łb y  s ię  ro z s ta ć ,  (p )

Na kolonie do atrakcyjnych 
miejscowości górskich i  nadmor 
skich wyjedzie ok. 1700 uczestni 
ko w, a na szlaki obozów wę­
drownych w yruszy 1300 osób. Z 
wypoczynku na półkoloniach 
skorzysta w  tym  roku 1500 dzie 
ci. W  W ydzia le O św ia ty poin­
formowano nas również 'o przy 
gotowaniu dla dzieci tzw. ma­
łych wczasów w  mieście. Ośrod 
k i tych wczasów znajdować się 
będą w  szkołach podstawowych 
nr 5, 9, 12, 13. Również ośrodki 
półkolom jne, w  których uczestni 
czyć będzie w  obydwu turnusach 
1000 dzieci, mieścić się będą w 
szkołach nr 42, 55, 66, w  Ustro­
n iu  na G łębokiem  i in.

D u ż ą  p o p u la r n o ś ć ,  z a r ó w n o  w ś ró d  
d z ie c i j a k  i  r o d z ic ó w  z d o b y ły  so ­
b ie  s ta n ic e  n ie o b o z o w e g o  la ta ,  o r ­
g a n iz o w a n e  w s p ó ln ie  p rz e z  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  i  K o m e n d ę  C h o rą g w i 
Z H P . z  t e j  f o r m y  w y p o c z y n k u  w a  
k a c y jn e g o  s k o r z y s ta  o k .  1701) d z ie ­
c i i  m ło d z ie ż y .  „ S z ta b ”  n ie o b o z o ­
w e g o  la ta  m ie ś c ić  s ię  b e d z ie  w  
K o m e n d z ie  H u fc a  P o g o d n o  p r z y  
A l .  W o j t k a  P o ls k ie g o .  D z ie m o m  za 
p e w n i  s ię  t u  c a ło d z ie n n ą  o p ie k ę  i  
w y ż y w ie n ie .  O r g a n iz a to r z y  t e j  f o r  
m y  w y p o c z y n k u  d la  d z ie c i,  n ie  
z a w sze  p o t r a f ią  je d n a k  z a b e z p ie ­
c z y ć  s w o im  p o d o p ie c z n y m  o d p o ­
w ie d n ie  m ie js c a  d o  g ie r  i  z a b a w . 
W ie lk ą  p o m o c  m o g ły b y  t u  o k a z a ć  
s z c z e c iń s k ie  in s t y t u c je  i  z a k ła d y  
p r a c y ,  d y s p o n u ją c e  o d p o w ie d n im i 
ś w ie t l ic a m i i  b o is k a m i,  n a jc z ę ś c ie j 
n ie  w y k o r z y s ta n y m i  w  o k r e s ie  w a ­
k a c j i .  D la te g o  o r g a n iz a to rz y  z w r a ­
c a ją  s ię  p o n o w n ie  z g o r ą c y m  a p e ­
le m  d o > z a k ła d ó w  i  k lu b ó w  s p o r ­
to w y c h  o p r z y jś c ie  z p o m o c ą  w  
r y m  z a k je s ie  Z g ło s z e n ia  w  d a ls z y m  
c ią g u  p r z y jm u je  W y d z ia ł  O ś w ia ty  
— p o d in s p e k to r a t  o p ie k i  n a d  d z ie c ­
k ie m .

SKORO już mowa o zakładach 
pracy dodajmy, że organizują 
one kolonie le tnie dla ok. 27 
tys. dzieci swciich pracowników. 
Tak więc ze wszystkich form 
wczasów letnich organizowanych 
w tym roku przez W ydzia ł 
O światy, ZH P i zakłady nracy 
skorzysta ok. 35 tys. dzieci i  
m łodzieży, t j.  o 5 tys. w ięcej 
aniże li w  ro ku  ubiegłym .

W  j a k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  w y p o ­
c z y w a ć  b ę d ą  p o  c a ło ro c z n e j  n a n c e

n a s i n a jm ło d s .?  M .  in .  w  a t r a k ­
c y jn y c h  k u r o r ta c h  d o ln o ś lą s k ic h ,  w  
B ie ls k u  B ia łe j  o ra z  w  n a s z e j n a d ­
m o r s k ie j  m ie js c o w o ś c i D z iw n o w ie .  
D o  t e j  o s t a tn ie j  p o ja d ą  w  p ie r w ­
s z y m  tu r n u s ie  p o p u la r n e  „ S z c z e c in  
s k .e  S ło w ik i ” , k . ó r e  g o ś c ić  b ę d ą  
u  s ie b ie  z n a n y  c h ó r  c z e c h o s ło w a c  
k i  „S e v e r a c z e k ” . U c z e s tn ic y  k o ­
l o n i i  w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  s p o t 
k a ją  s ię  23 l ip c a  n a  w ie l k im  z lo ­
c ie  m ło d z ie ż y  w  S ie k ie r k a c h .  W  
t y m  r o k u ,  w  z w ią z k u  z o b c h o d a m i 
X X - I e c ia ,  f o r m y  w y c h o w a w c z e  n a  
k o lo n ia c h  b ę d ą  s z c z e g ó ln ie  u r o z m a i 
c o n e . D z ie c i s p o ty k a ć  s ię  b ę d ą  z  
v y e te ra n a m ,i w a lk  o  Z ie m ię  S zcze  
c iń s k ą  i  s łu c h a ć  p o g a d a n e k  o  h i ­
s t o r i i  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . Z  c k a  
z j i  o d b y w a ją c e g o  s ię  w  t y m  r o k u  
F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  w  A lg ie r z e ,  
k o lo n iś c i  p r z y c o tu ja  s p e c ja ln e  _p ro  
g r a m y  a r ;y s 'y c z n e ,  w  k t ó r y c h  z n a j  
d z ie  s ię  m ie js c e  n a  p io s e n k i  i  Tań 
ce r ó ż n y c h  n a r o d ó w .  D z ie c io m  w y  
je ż d ż a ją e y m  ju ż  w k r ó t c e  n ą  k o lo ­
n ie  n a le ż y  w ic e  je d y n ie  ż y c z y ć  d u ­
ż o , d u ż o  s ło ń c a . ( D y l)

'eonikcf cfńłcr'
W IE L K I E  B R A W O  
D L A  M A R Y N A R S K IE J  
„ E S T R A D Y ” !

♦  Z  O K A Z J I  s e s j i  m a r y n i ­
s ty c z n e j L O K  o d b y ł  s ię  w  D o ­
m u  K o le ja r z a  k o n c e r t  ze sp o ­
łu  e s t ra d o w e g o  M a r y n a r k i  
W o je n n e j ,  k ie r o w a n e g o  p rz e z  
k o m a n d o r a  pp o rr. J e rz e g o  L E ­
W A N D O W S K IE G O . B o g a ty  
p r o g r a m  p ie ś n i i  ta ń c a  w  w y  
k o n a n iu  M A R W O J -u  o k la s k i ­
w a ła  b a r d z o  gora_co l ic z n ie  ze  
b r a n a  p u b lic z n o ś ć ,  W  im ie ­
n iu  o r g a n iz a to r ó w  p o d z ię k o ­
w a ł  w y k o n a w c o m  E u g e n iu s z  
M R U K  z Z a r z ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  L O K ,  w rę c z a ją c  a r t y ­
s to m  w s p a n ia ły  k o s z  b ia ło -  
c z e r w o n y c h  g o ź d z ik ó w .

♦  W  K S IĘ G A R N I  K L U B O ­
W E J  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 
18, z o k a z j i  o t w a r te j  ta m  w y ­
s ta w y  k s ią ż k i  f i lo z o f ic z n e j  
P W N , s p o tk a n ie  p r o f .  L .  K O ­
Ł A K O W S K IE G O  z c z y te ln ik a ­
m i.  M ó w ić  b ę d z ie  o n  n a  te ­
m a t  s w o je j  o s t a tn ie j  n o w o ś c i 
w y d a w n ic z e j  p t .  „Ś w ia d o m o ś ć  
r e l i g i j n a  i  w ię ź  k o ś c ie ln a ” .

P O W S T A Ł O  K O Ł O
P R Z Y J A C IÓ Ł
P O L IT E C H N IK I

♦  W  K L U B I E  N A U K O W C A  od  
b y ło  s ię  z e b r a n ie  k o n s t y tu ­
c y jn e  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ­
c ió ł  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  
P rz e w o d n ic z ą c y m  k o m i te tu  
o r g a n iz a c y jn e g o  z o s ta ł m g r  
in ż .  S te fa n  C Z A R N O W S K I.

Z e b r a ł :  (ą )

Szczecińska niedziela

Kto żyw -  po słońce!
TO B Y Ł A  niedzie la na k tó rą  długo w ycze k iw a li m ieszkań­

cy Szczecina. Nagłe ocieplenie spraw iło  wszystkim  przyjem ną 
niespodziankę. K to  żyw  w yciąga ł row ery, m oto ry, tankow ał 
benzynę w  samochodach, żony przygo tow yw a ły  wycieczkow y 
prow ian t. Już od godziny 8 wszystkie w y lo tow e u lice  zape łn i­
ły  się spragn ionym i prawdziwego słońca posiadaczami dwóch 
i czterech kółek. A  pozostała znakom ita część m ieszkańców 
w yko rzys tyw a ła  środki lo kom o c ji m ie jsk ie j. A u tobusy i t ra m ­
w a je  przeżywały szczyt swych możliwości.
G łę b o k ie ,  A f k o n k a ,  p ły w a ln ia  P o  

g o n i  i  p la ż a  w  D ą b iu  z a r o it y  Się. 
C h ę tn y c h  d o  k ą p ie i i  n ie  b y ło  je d ­
n a k  z b y t  w ie lu .  W o d a  n ie  z d ą ż y ła  
s ię  je s z c z e  d o s ta te c z n ie  n a g rz a ć , 
le d y n ie  n a  p ł y w a ln i  P o g o n i w o d a  
: b a s e n u  p r z e le w a ła  s ię  b r z e g a m i 
•d n a d m ie r n e j  i lo ś c i  c h ę tn y c h  a m a  

:< > ró w -p ły w a k ó w .

W  L a s k u  A r k o ń s k im  r o z ło ż y l i  k o  
ee c i,  k t ó r z y  w  s p o k o ju  L z d a la  
c d  g w a ru  m ie js k ie g o  p r a g n ę l i  so ę - 
d ż ić  n ie d z ie lę .  C o  p r a w d a  n ie w ie ­
le  z a z n a li  s p o k o ju ,  b o  co  k r o k ,  
r o z k ła d a l i  s ię  n o w i n ie d z ie ln i  w cza  
s o w ie z e .

S p o '-a  część s z c z e c in ia n  p o z o s ta ła  
ie d n a k  w  m ie ś c ie .  N a  p la c  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  p r z y s z l i  r o d z ic e  ze 
s w o im i p o c ie c h a m i n a  im p r e z y  z 
o k a z j i  D n ia  D z ie c k a . R ó w n ie ż  k i ­
n o  C o lo s s e u m  g o ś c i ło  w c z o r a j  w  
g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  n a j ­
m ło d s z e  p o k o le n ie  S z c z e c in a .

K io s k i ,  s k le p y  i  c u k ie r n ie  s o rz e  
d a ją c e  lo d y  b y ł y  o b lę ż o n e . W  w ie lu  
p u n k t a c h  z a b r a k ło  n a p o jó w  c h ło ­
d z ą c y c h .

A  W IECZO REM  wypoczęci 
szczecinianie w raca li z p ie rw ­
szej udanej w ycieczk i n iedz ie l­
nej. W ie lu  z pewnością m usiało 
skorzystać z okładów , łagodzą-

cych nadm iern ie opa lony na­
skórek.

Szkoda ty lko , że nie przygo­
towano r.a czas plaży M ie leń- 
skie j i  że na stadionie Pogoni 
podczasu meczu w yp ito  stanów 
czo zbyt w ie le  wysokoprocen­
tow ych trun ków . W  sumie je d ­
nak, należy odnotować, że by­
ła to udana niedziela. (Boz)

fednym zda łem
D Z IŚ ,  o  g o d z . 19.30 w  z a m k o ­

w y m  te a t r z e  „ K r y p t a ”  o d b ę d z ie  
s ię  o s ta tn ia  w  t y m  s e z o n ie  t e a t r a l  
n y m  p r e m ie ra .  J e s t to  p o ls k a  p r a  
p r e m ie r a  s z tu k i  Z . M y c ie ls k ie g o  
p t .  „ B o g o w ie ” , w  w y k o n a n iu  a k to  
r ó w  S z c z e c iń s k ic h  T e n t r ó w  D ra m a  
t y c z n y c h  i  r e ż y s e r i i  Z d z is ła w a  
K r a u z e g o .

W  C Z Y T E L N I  K L U B U  M P iK  
„ R u c h ”  e k s p o n o w a n a  je s t  w y s ta w a  
p r a c  u c z n ió w  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
n r  41 w  S z c z e c in ie  — w y s ta w ę  o g lą  
d a ć  m o ż n a  w  g o d z in a c h  o t w a r c ia  
k lu b u ,  t . j .  10—21.


